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T. S. L.
Z rokiem bieżącym zamyka Towarzy­

stwo Szkoły ludowej dwudziestolecie swej 
działalności. Zbyt dobrze znane są ogółowi 
znakomite wyniki tej żmudnej pracy, zdo= 
byte, mimo przeróżne trudności, dzięki 
energii i wytrwałości pracowników, a prze­
dewszystkiem dzięki ich gorącemu um iło­
waniu sprawy, w której służbę się oddali. 
Szerzenie oświaty polskiej, budzenie ducha 
narodowego wśród ciemnych i obojętnych 
mas, zbliżanie odciągających się, lub o d ­
pychanych do niedawna do wspólnego 
warstatu pracy narodowej — oto  cele T o­
warzystwa dziś — śmiało twierdzić m o­
żna — w znacznej mierze osiągnięte.

Z dumą i prawdziwem zadowoleniem 
spojrzeć może Towarzyslwo-jubilat na 
niezmarnowanych iat szereg, na te rzesze 
włościaństwa polskiego, garnącego się do 
oświaty, na te czytelnie wiejskie sumptem 
wdzięcznych czytelników wyposażane, na 
te domy ludowe przez włościan fundowane, 
na wspaniałe gmachy szkół kresowych 
i burs włościańskich, na ochronki i tysiące

czytelń w kraju całym, które powołało  do 
życia przy pomocy niebywałej i niezna­
nej ofiarności całego społeczeństwa.

W bogatym dorobku Towarzystwa 
szkoły ludowej, niepoślednie miejsce zaj­
muje praca jego wśród ludności żydowskiej 
naszego kraju, praca nad zaszczepieniem 
jej kultury i ideałów narodowych i stwo­
rzeniem tem samem warunków zlania się 
żydów w jeden organizm spoisty z resztą 
społeczeństwa polskiego z zachowaniem je­
dynie odbrębności wyznania.

Praca taka w społeczeństwie poiskiem 
nie nowa, rozmaite przechodziła koleje. 
Pamiętne są jeszcze czasy działalności Twa 
,,Przymierze braci“ w latach ośmdziesią- 
tych, które po kilkuletniem istnieniu zaprze­
stało  dalszej pracy, stwierdzając zupełną 
apatyę społeczeństwa polskiego wobec 
swoich usiłowań, o ile nie wręcz wrogie 
odnoszenie się doń czynników wówczas 
dla opinii publicznej miarodajnych.

Kiedy przed laty oko ło  dziesięciu na 
nowo podjęto przerwaną wówczas pracę 
nad unarodowieniem mas żydowskich i o- 
parto ją na organizacyi Towarzystwa Szkoły 
ludowej, w którego ramach powstają insty- 
tucye pracy tej poświęcone pod nazwą Koła 
i czytelń Goldmanowskich — myśl ta zu­
pełnie już inny odgłos znalazła w społe­
czeństwie poiskiem.

Z powstaniem T. S. L. nastąpiło z ro ­
zumienie i pogłębienie hasła pracy wśród 
wszystkich warstw narodu; więc też i podjęcie 
unaradawiającej pracy oświatowej wśród ży­
dów znalazło odrazu tysiące gorących zwo­
lenników.

1 nie zdawkową sympatyą, nie fraze­
sem pustym zbywano usiłowania w tym 
względzie podjęte.

Poważny głos licznych zjazdów towa­
rzystwa wypowiada jasno i niedwuznacznie 
opinię swoją w tej kwestyi:

„1 gdybyśmy zdołali ten średni stan 
żydowski pozyskać — wywodzi referent je­
dnego ze zjazdów T. S. L. — już zdziała­
libyśmy wiele — szczególnie zaś młodzież. 
Ona, ta przyszłość kraju i społeczeństwa, 
gdy stanie bez zastrzeżeń po stronie pol­
skiej, gdy polskość pogodzi z żydowstwem, 
gdy ideały narodowe polskie ze spokojem 
o ich los pozwoli składać w swoje ręce, 
możemy wierzyć, że nie zabraknie nam

nigdy wyznawców wzniosłych, nawet szczę­
śliwego współżycia pod jednym dachem.

Ażeby to jednakże nastąpiło m u s i m y  
w y j ś ć  p i e r w s i  p r z y n a j m n i e j  w 
p ó ł  d r o g i  i poświęcić podejmywanym 
usiłowaniom nieporównanie więcej myśli 
i pracy, niż to dzieje się dzisiaj. Gdzie za­
chodzi tylko możność rozwijania polskiej 
pracy oświatowej wśród żydów, obowiąz­
kiem naszym jest natychmiast ją podjąć 
i usunąć wszystkie przeszkody na drodze 
leżące.

Wszelka ekskluzywność to nasz wróg, 
bo pojęcie historycznej Polski absolutnie 
z nią się nie godzi. A zatem zakładając 
bursy, uczelnie lub ochronki T. S. L., nie 
wykluczajmy z nich młodzieży żydowskiej; 
powołując do życia czytelnie nie zabra 
niajmy korzystać z bibliotek lub gazet żą­
dnym wiedzy żydom...“

W dalszem następstwie stanowiska 
swego w kwestyi żydowskiej zajętego, u- 
chwala zjazd T. S. L. przed trzema laty 
w Jarosławiu odbyty po wyczerpującej 
kiklugodzinnej dyskusyi, na plenum, po 
omówieniu sprawy na posiedzeniu komisyi, 
następującą rezo lucyę:

„Walny Zjazd T. S. L. wyraża przeko­
nanie, że warunkiem pracy .oświatowej 
wśród szerokich warstw ludności żydow­
skiej, pracy, dążącej do uświadomienia im 
nierozerwalnej, więkową tradycyą wytwo­
rzonej wspólności ze społeczeństwem pol- 
skiem i pozyskania ich temsamem dla 
sprawy narodowej — jest harmonijne dzia­
łanie wszystkich Poiaków, tak chrześcijan 
jak żydów, w kierunku u s u w a n i a  p r z e ­
s z k ó d  i r ó ż n i c  w k a ż d e j  d z i e ­
d z i n i e  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  i e k o ­
n o m i c z n e g o .

Zjazd wzywa całe społeczeństwo pol­
skie bez różnicy wyznania, by w i m i ę 
d o b r z e  p o j ę t e g o  i n t e r e s u  n a r o ­
d o w e g o  d ą ż y ł o  d o  w y t w o r z e n i a  
t y c h  w a r u n k ó  w.“

Na tem podłożu rozwija pracę swoją 
Koło T. S. L. im B. Goldmana ; kilkana­
ście czytelń w kraju, kursa dla dorosłych 
analfabętów żydowskich, uczelnia dla m ło ­
dzieży szkół średnich, oto tej pracy dorobek.

Ćzy wskazania Towarzystwa, w formie 
powyższej rezolucyi wypowiedziane, znalazły 
posłuch w społeczeństwie ?
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Z jednej i drugiej strony żywioły nie­
karne, wyłamujące się dla celów polityki 
partyjnej, ambicyi osobistych, czy też w nie- 
odpowiedzialnem warcholstwie z pod reguł 
i przykazań przez sam o społeczeństwo d o ­
browolnie przyjętych i uznanych — utru­
dniają w wysokim stopniu urzeczywistnienie 
się tych tak zgodnych z ideałami naszymi 
postulatów.

Więc, by nie poszły w niepamięć te 
wezwania, dziś, stając przed jubilatem z głę­
boką czcią i wdzięcznością za jego zbawien­
ną, dla narodu całego działalność, z ży­
czeniami dalszej równie owocnej pracy, 
pragniemy przypomnieć zasady, któremi 
T. S. L. określiło swoje stanowisko w kwe­
styi żydowskiej, a przypominając je 
jako wskazania, jako życzenia tak gorąco 
przez wszystkich Polaków miłowanej i czczo­
nej Macierzy —  wyrażamy przekonanie, że 
znajdą one w społeczeństwie żywy od­
dźwięk i posłuch chętny.

Sejmowa reforma wyborcza.
i .

D o n i o s ł a  s p r a w a  u p r a g n i o n e j  r e f o r m y  
s e j m o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  w e s z ł a  w  b i e ­
ż ą c y m  t y g o d n i u  w  n o w e  s t a d y u m .

R e f e r e n t  p r z e d ł o ż y ł  s w ó j  p r o j e k t  p e łn e j  
k o m i s y i  —  a  l u b o  s p r a w a  n a t r a f i ł a  z n ó w  
n a  r ó ż n e  t r u d n o ś c i ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  z e  
s t r o n y  r u s k i e j  —  t o  j e d n a k  j u ż  d z i ś  m o ż n a  
z o r y e n t o w a ć  s ię  w  z a s a d a c h ,  n a  k t ó r y c h  
p r z y s z ł a  r e f o r m a  s i ę  o p r z e .

J u ż  d z i ś  n i e  u l e g a  k w e s t y i ,  ż e  r e f o r m a ,  
k t ó r e j  z  z a p a r t y m  o d d e c h e m  k r a j  o c z e k u je ,  
o c z e k i w a n i o m  t y m  n ie  o d p o w i e  a n i  z e  s t a ­
n o w i s k a  d e m o k r a t y c z n e g o  a n i  n a r o d o w e g o .

M o ż n a  j u ż  d z i ś  to  s t w i e r d z i ć ,  g d y ż  n ie  
u l e g a  k w e s t y i ,  ż e  z  c h w i l ą  d o j ś c i a  d o  s k u ­
t k u  k o m p r o m i s u  z  R u s i n a m i  ( a  t o  o s t a t e ­
c z n i e  p r ę d z e j ,  c z y  p ó ź n i e j  s i ę  s t a n i e )  p r o ­
j e k t  S t a r z y ń s k i e g o  z  p e w n e m i  z m i a n a m i  n a  
r z e c z  R u s i n ó w  s t a n ie  s i ę  u s t a w ą .

P o d  w z g l ę d e m  z a t e m  n a r o d o w y m  —  
m o ż e  p r o je k t  c h y b a  s t r a c ić .

P o z a t e m  o b r a d y  k o m i s y i ,  w  s z c z e g ó l n o ­
ś c i  z a c h o w a n i e  s i ę  l e w i c y  s e j m o w e j ,  s t a n o ­
w i s k o  p o s ł ó w  m ie j s k i c h  w s k a z u j e  n i e m a l  n a  
m i l c z ą c ą  z g o d ę  n a  p r z e d ł o ż o n y  p r o j e k t  —  c o  
w s z y s t k o  s k ł a d a  s i ę  n a  to , i ż  z  p r o je k t e m  
t y m  t r z e b a  s i ę  l i c z y ć  p o w a ż n i e .

P r z y s z ł a  u s t a w a  w y b o r c z a  d a l e k o  o d e ń  
n i e  o d b i e g n i e .

N i e w e s o ł y  w i ę c - h e r o s k o p  o t w i e r a  s i ę  d l a  
a u t o m i c z n e g o  ż y c i a  k r a ju .

Problem antagonizmu aryjsko- 
semickiego w  świetle dziejów.
(Z pracy Anatola Leroy-Beaulieu: „Israel chez 

les Nations.)

I I .
N a j m n i e j  m o ż e  z m i e n n y m  c z y n n i k i e m  

r a s y  j e s t  c h a r a k t e r ,  t o  t e ż  p o ś r ó d  F r a n c u z ó w  
I I I - e j  R e p u b l i k i  m o ż n a  w y k r y ć  j e s z c z e  p e w n e  
c e c h y  G a l l ó w  z  e p o k i  V e r c i n - g e t o r i x a .  J e ś l i  
z a t e m  S e m i t a  n ie  r ó ż n i  s i ę  o d  n a s  g r u n ­
t o w n i e  d u c h e m  i  u m y s ł e m ,  t o  m o ż e  r ó ż n i  
s i ę  c h a r a k t e r e m  i  t e m p e r a m e n t e m  ? B y ć  m o ­
ż e  ; p r z e k o n a m y  s i ę  o  t e m  n i e b a w e m ,  p r z y ­
n a jm n i e j  w  s t o s u n k u  d o  ż y d ó w .

Z a z w y c z a j  p r z y g o d n i  e t n o lo d z y  n a  t e m  
p o lu  w y p r a w i a j ą  h a r c e ,  p r z e c i w s t a w i a j ą c  z  u -  
p o d o b a n i e m  c n o t y  „ a r y j s k i e 11 p r z y w a r o m  
, , s e m i c k i m " .  S e m i t a  f i g u r u j e  t a m  n i e z m ie n n i e  
j a k o  c h c iw i e c ,  b e z d u s z n y  s p e k u la n t ,  p l a s k i ,  
p r z e b i e g ł y  s ł u ż a l e c ,  m ś c i w y ,  z d o ln y  d o  w s z e l ­
k i c h  p o d i o ś c i  i f a ł s z ó w ;  z a ś  A r y j c z y k ,  p r z e ­
c i w n i e ,  s z la c h e t n y ,  o t w a r t y ,  d u m n y ,  r y c e r s k i ,

S e j m  p o z o s t a n i e  n a d a l  w  p o c z u c i u  
o g ó ł u  c z e m ś  „ d r u g o r z ę d n e m "  w o b e c  p a r l a ­
m e n t u  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a ; 
a u t o n o m i c z n e  c i a ł o  p r a w o d a w c z e ,  k t ó r e  w  
m y ś l  n a s z y c h  h a s e ł  w i n n o  p i e r w s z ą  
m ie ć  w  k r a j u  p o w a g ę ,  b ę d z i e  n a d a l  p o z b a ­
w i o n e  m o r a ln e j  m o c y  r e p r e z e n t a c y i  o g ó ł u  
o b y w a t e l i .

N i e  tu  m i e j s c e  n a  o m a w i a n i e  n i e k t ó r y c h  
s z c z e g ó ł ó w  p r o je k t u  z e  s t a n o w i s k a  d e m o ­
k r a t y c z n e g o  a n i  n a r o d o w e g o  w r ę c z  n i e d o ­
p u s z c z a l n y c h ,  ( d w a  r u s k i e  m a n d a t y  m i e j ­
s k i e  o d d a n e  z  k u r y i  m i e j s k i e j ,  p l u r a l n o ś ć  
z  t y t u łu  p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  o b s z a r u  d w o r s k i e ­
g o ,  w ł a d z e  w y b o r c z e  i t. d .  i t. d . )  —  a le  
u w a ż a m y  t a k ż e  z a  o b o w i ą z e k  s t w i e r d z i ć  t o ,  
c o  d e m o k r a t y c z n e  s p o ł e c z e ń s t w o  i d e m o k r a ­
t y c z n a  p r a s a  r ó ż n y c h  o d c i e n i  u z n a j e ,  —  ż e  
z d e m o k r a t y z o w a n i e  S e j m u  n a s z e -  
g  o , j a k o  w y n i k  d e m o k r a t y z a c y i  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  j e s t  p i e r w s z o r z ę d n y m  p o s t u ­
l a t e m  n a r o d o w y m  i z e  w z g l ę d u  n a  
p a r l a m e n t  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  
i z e  w z g l ę d u  n a  k o n i e c z n o ś ć  s p r z ę g a n i a  c o ­
r a z  s z e r s z y c h  w a r s t w  w  p r a c y  i d l a  p r a c y  
n a r o d o w e j .

A  z  t e g o  d o b r z e  p o j ę t e g o  s t a n o w i s k a  
n a r o d o w e g o  r e f o r m a ,  n a  j a k ą  s i ę  z a n o s i ,  
j e s t  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  p a l i a t y w e m .

T ę  u j e m n ą  s t r o n ę  p r o je k t u  n a l e ż y  
s t w i e r d z i ć  z e  s t a n o w i s k a  o g ó l n o - n a r o -  
d  o  w  e  g  o ,  a  w  k o n s e k w e n c y i  i z e  s t a n o ­
w i s k a  c i a ś n i e j s z e g o  t e r e n u  d z i a ł a n i a  n a r o d o ­
w e g o  w ś r ó d  ż y d ó w .

P u n k t e m  w y j ś c i a  w  t e j  k w e s t y i  o d n o ­
ś n ie  d o  s p r a w y  ż y d o w s k i e j  m u s i  b y ć  
u j e d n o s t a jn i e n i e  i s t a ł e  u ł o ż e n ie  s i ę  s t o s u n ­
k u  ż y d ó w  d o  o g ó ł u  p o l s k i e g o .

A  ż e  t a k i e g o  s t a ł e g o  u s t o s u n k o w a n i a  
d o t ą d  n i e m a  •— • m u s z ą  p o l i t y c z n e  a k t y ,  a  
w i ę c  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y b o r y  b y ć  n i e j a k o  
c z y n n i k i e m  w y c h o w a w c z y m ,  k t ó r y  d z i a ł a j ą c  
j e d n o s t a j n i e  w  s t a ł y m ,  [ p r z y j ę t y m  k i e r u n k u ,  
m u s i  d o p r o w a d z i ć  z  c z a s e m  d o  n i e z a w o d n e j  
z a s a d y ,  k i e r u ją c e j  w  p r z y s z ł o ś c i  k a ż d ą  
p o l i t y c z n ą  a k c y ą  ż y d ó w .

R e f o r m a  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  —  to  
z n a k o m i t a  s p o s o b n o ś ć  s t w o r z e n i a  p o d s t a w y  
d o  u j e d n o s t a jn i e n i a  p o l i t y c z n e g o  s t o ­
s u n k u  ż y d ó w  d o  p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a :  
p o z y t y w n i e  —  p r z e z  u m o ż l i w i e n i e  w y b o r u  
o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  p o s ł ó w  ż y d o w s k i c h ,  P o ­
l a k ó w ,  a  t e m s a m e m  i n e g a t y w n i e ,  —  p r z e z  
u s u n i ę c i e  s t a ł e g o  p o c z u c i a  k r z y w d y ,  n i e z a ­
d o w o l e n i a  t e g o  n a j p o t ę ż n i e j s z e g o  c z y n n i k a  
s e p e r a t y z m u .

b e z i n t e r e s o w n y  i s u b t e ln y ,  p e łe n  n a i w n e j  
n i e m a l  n o b l e s s y .

C o  d o  m n ie ,  n i e  m a m  z a u f a n i a  d o  t y c h  
p o r t r e t ó w ,  d o k o n a n y c h  w i e l k i m i  r z u t a m i  
p e n d z l a ,  g d z i e  w s z y s t k o  j e s t  z  j e d n e j  s t r o n y  
c z a r n e ,  a  z  d r u g i e j  b i a ł e ;  t a k ie  b o w i e m  
p r o s t e  m e t o d y  n i e  w y s t a r c z a j ą ,  g d y  t r z e b a  
o d t w o r z y ć  s t a r ą  r a s ę ,  o b e j m u j ą c ą  d w a d z i e ś c i a  
r ó ż n y c h  n a r o d ó w .  P o t r z e b a  tu  w i ę c e j  t ła  
i w i ę c e j  o d c i e n i .  R z y m i a n i n  n i e  b y ł  n a p e w n o  
m n ie j  t w a r d y m ,  o s c h ł y m  i c h c i w y m  ł u p u ,  
n iż  K a r t a g i ń c z y k ;  t r a d y c y j n y  o b r a z  S e m i t y  
p o s i a d a  c z ę s t o  r y s y  b a r d z i e j  w s p ó l n e  z  G r e ­
k i e m  n o w o c z e s n y m ,  O r m i a n i n e m  i P a r s e m ,  
k t ó r z y  w s z y s c y  u c h o d z ą  z a  A r y j c z y k ó w ,  n i -  
ź l i  z  w ł a ś c i w y m  ż y d e m ,  z a l i c z o n y m  d o  S e -  
m i t o w .  „ C h a r a k t e r  s e m ic k i  —  p o w i e d z i a ł  
R e n a n  —  j e s t  n a  o g ó ł  t w a r d y ,  c i a s n y ,  e g o ­
i s t y c z n y " .  J e s t  to  m o ż e  p r a w d a  —  i n i e -  
t y l k o  w  s t o s u n k u  d o  A r a b ó w  —  c h o ć  n a l e ż y  
p a m ię t a ć ,  ż e  n a t u r a  ż y d a  l e ż y  r a c z e j  w  d z i e -  
j o w e m  j e g o  w y c h o w a n i u ,  n i ż  w  r a s ie .

O s c h ł o ś ć  u m y s ł u  i s e r c a ,  t a k  c z ę ­
s t a  u  ż y d ó w ,  w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  
m u s i  b y ć  z ł o ż o n a  n a  k a r b  e g z y s t e n c y i ,  k t ó r ą

J e s t  t o  s p r a w ą  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i  
n a r o d o w e j ,  b o  k w e s t y a  p e w n e g o  s t a ­
ł e g o  s t a n u  s i ł  n a r o d o w y c h ,  n i e -  ,  
n a r a ż o n e g o  n a  w p ł y w y  p o s t r o n n e  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  r u s k ie .

T u  p .u n k t  s t y c z n y  t e j  s p r a w y  z  k w e -  
s t y ą  r u s k ą .

O s t a t n i e  c z a s y  n i e j e d n o k r o t n i e  d a ł y  
p r z y k ł a d y  w y z y s k a n i a  p r z e z  R u s i n ó w  s e p a ­
r a t y z m u  ż y d o w s k i e g o .

U s u n i ę c i e  t e g o  s e p a r a t y z m u ,  a  w i ę c  
u s u w a n i e  j e g o  p r z y c z y n  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b ­
n o ś c i ,  j e s t  n a k a z e m ,  k t ó r y  i z e  s t a n o w i s k a  
k w e s t y i  r u s k i e j  w i n i e n  z n a l e ś ć  p o ­
s łu c h .

W  o b e c n e j  w i ę c  c h w i l i ,  k t ó r a  m a  n a  d ł u ­
g i e  la t a  u n o r m o w a ć  n a s z e  ż y c i e  p o l i t y c z n e  —  
n i e w o l n o  z a p o m i n a ć  o  u n o r m o w a n i u  z a s a d ,  
n a  j a k i c h  o p i e r a ć  s ię  b ę d z i e  p o l i t y c z n y  s t o ­
s u n e k  ż y d ó w  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ,  
a  k w e s t y a  ż y d o w s k a  p o w i n n a  —  l u b o  n ie  
t a k  j a s k r a w a  i d r a ż l i w a  j a k  r u s k a  —  b y ć  
r ó w n i e ż  w z i ę t ą  p o d  d o j r z a ł ą  r o z w a g ę .

Z e  s t a n o w i s k a  m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j  w e  
w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u  j e s t  t o  w p r o s t  i n t e ­
g r a l n a  c z ę ś ć  k w e s t y i  z a b e z p i e c z e n i a  te j  
m n i e j s z o ś c i  n a l e ż y t e j  r e p r e z e n t a c y i ,  j e s t t o  
p r z e t o  n a w e t  c z ę ś ć  k w e s t y i  r u s k i e j .

I  w ł a ś n i e  z  t e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  w i ­
d o c z n ą  j e s t  s z k o d l i w a  l u k a  t a k  w  s a m y m  
p r o je k c i e ,  j a k  w o g ó l e  w  p r a c a c h  k o m i s y j ­
n y c h .

N i e w ą t p l i w i e  s p r a w a  r u s k a  i k o m p r o ­
m i s  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i  p o l s k i m i  m u s z ą  
p o c h ł a n i a ć  g ł ó w n ą  u w a g ę ,  a le  n i c  n ie  u s p r a ­
w i e d l i w i a  z u p e łn e g o  p r z e o c z a n i a  i l e k c e w a ­
ż e n i a  d o n io s łe j  n a r o d o w e j  s p r a w y ,  j a k ą  j e s t  
k w e s t y a  ż y d o w s k a  w  z a g a d n i e n i u  r e f o r m y  
r e p r e z e n t a c y i  a u t o n o m ic z n e j  k r a ju .

Po zam achu.
D z i w n a  j e s t  c z a s e m  i r o n i a  w y p a d k ó w !
O r g a n i z a t o r  i p a t r o n  „ o c h r a n y "  w a l ą c e g o  

s i ę  c a r a t u ,  i t r z e s z c z ą c e g o  w  w i ą z a n i a c h  
s w y c h  a b s o l u t y z m u  r o s y j s k i e g o ,  S t o ł y  'i n ,  
p a d ł  z  r ę k i  c z ł o n k a  te j w ł a ś n i e  o c h r a  y ,  
u g o d z o n y  k u l ą  b r o w i n g a  w y d a n e g o  z a b ó j c y  
p r z e z  z a r z ą d  o c h r a n y .

N a  o c h r a n i e  o p a r ł  c a ł y  s w ó j  s y s t e m  
„ u s p o k a j a n i a  r e w o l u c y i “ , o c h r a n a  u s p o k o i ł a
i...  j e g o .

G d y  o n  z a o p i e k o w a ł  s i ę  A z i e w e m ,  z n a ­
l a z ł  s i ę  B a g r o w ,  k t ó r y  s i ę  n i m  „ z a o p i e ­
k o w a ł * .

m y ś m y  im  z g o t o w a l i ;  n i e  t r z e b a  o  t e m  z a ­
p o m i n a ć .  W  k a ż d y m  r a z i e  n a z b y t  p r z e o c z ą  
s i ę  j e d n ą  o k o l i c z n o ś ć ,  n i e z b ę d n ą  w  o g ó l n y m  
r a c h u n k u .  O t o  m ó w i ą c  o  t w a r d e j ,  c i a s n e j  
i o s c h ł e j  n a t u r z e  s e m ic k ie j ,  w i n n i ś m y  p a ­
m ię t a ć ,  ż e  t o ,  c o  j e s t  n a j s ł o d s z e g o ,  n a j t k l i w ­
s z e g o  p o d  n i e b e m ,  a  m i a n o w i c i e  E w a n g e l i a  
— w y ł o n i ł o  s ię  z  r a s y  s e m ic k ie j .  N a  s k a l i s t e j  
z i e m i  s y r y j s k i e j  w y b u j a ł  t e n  k w i a t  l i li i  p o l ­
n e j ,  k t ó r e g o  z a p a c h  w y p e ł n i a  j e s z c z e  ś w i a t  
p o  d z i e w i ę t n a s t u  w i e k a c h .  W y r a z  n a j p i ę k ­
n i e j s z y  w  l u d z k i e m  n a r z e c z u  —  m i ł o s i e r d z i e  
—  p a d ł  p o  r a z  p i e r w s z y  z  u s t  S e m i t y .

S e m i c i  z w i a s t o w a l i  ś w i a t u  d o b r ą  n o w i ­
n ę ;  k a z a n i e  n a  G ó r z e  w y r z e c z o n e  b y ł o  
w  d y a le k c i e  s e m i c k im  w o b e c  s e m i c k i e g o  t łu ­
m u ;  S e m i c i  r ó w n i e ż  o b j a w i l i '  ś w i a t u  s t a r o ­
ż y t n e m u  d z i e w i ę ć  c n ó t  e w a n g e l i c z n y c h ,  p o ­
p r z e z  t r u d y  n i e z m ie r n e ,  p o p r z e z  z n ó j  i g ł ó d .

T o  t e ż  k t o  g o d z i  w  I z r a e la ,  p o d  p o ­
s t a c i ą  r a s y  i p r o t o p l a s t ó w  j e g o  o r a z  B ib l i i ,  
w y t w o r u  j e g o  d u c h a  —  t e n  g o d z i  z a r a z e m  
w  C h r y s t u s a .  C z y l i ż  n ie  r z e k ł  Z b a w i c i e l  d o  
S a m a r y t a n k i ,  p r z y  s t u d n i  J a k u b o w e j  t y c h  
s ł ó w  z n a m i e n n y c h : „ Z b a w i e n i e  b ę d z i e  o d
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P o d  s t o p y  c a r s k i e  b r y z ł a  k r e w  p r e m ie r a ,  
z n a c z ą c  d l a ń  g r o ź n e : m a n e -  t e k e l - f a r e s  ! A
g d z i e ś  p o  k ą t a c h ,  w  t a j e m n i c y ,  s z e p t a ł y  z b i e ­
l a ł e  z e  s t r a c h u  u s t a  o r s z a k u  d w o r s k i e g o ,  ż e  
z a m a c h  b y ł  p r z y g o t o w a n y  n a . . .  c a r a .

C z y  ta  p o g ł o s k a  o b i e g ł a  t y lk o  p o d  
w p ł y w e m  s t r a c h u ,  c o  „ m a  w i e l k i e  o c z y “  ? 
N i e w i a d o m o .

F a k t  j e d n a k ,  ż e  ś m ie r ć  p r e m i e r a  m o g ł a
i p o w i n n a  b y ł a  s t a ć  s i ę  p r z e s t r o g ą  d la
w s z e c h w ł a d c y .

C z y  s i ę  j e d n a k  w ł a d c a  w s z e c h  R o s y i
n a d  t e m  z a s t a n o w i ł?

W ą t p i m y .  B o ć  'u c z y  h i s t o r y a ,  ż e  g ł o w y  
s a m o d z i e r ż a w i a ,  g d z i e k o l w i e k  s i ę  p o j a w i a j ą ,  
n ie  p a t r z ą  p o d  s w e  s t o p y .  C z y  n ie  p o t r a f i ą  
s ię  n a c h y l i ć ,  c z y  t e ż  n ie  c h c ą  —  to  o b o j ę t ­
n e .  D o ś ć ,  ż e  n ie  d o s t r z e g a j ą  z w y k l e ,  iż  t r o n y  
ic h  s t o j ą  n a  p r z y s y p a n y m  p o  w i e r z c h u  l e k k ą  
w a r s t w ą  p o p i o ł u  k r a t e r z e  „ u s p o k a j a n e g o "  o d  
c z a s u  d o  c z a s u  w u l k a n u .  T y l k o  c z a s e m
p a d n i e  w  tę  c z e lu ś ć  s t r a s z l i w ą  b l a s k  o ś l e p i a ­
j ą c y  b o m b y  r ę k ą  r e w o lu c y o n i s t y  r z u c o n e j ,  
l u b  o d b i j e  s i ę  e c h e m  z ł o w r o g i e m  h u k  s t r z a łu  
r e w o l w e r o w e g o .

W t e d y  n a s t a j e  w  r e z u l t a c i e  c h w i l o w a  
k o n s t e r n a c j a ,  z a n ie p o k o j e n i e .  A  p o t e m  z n ó w  
p o w r ó t . . .  d o  a b s o lu t y z m u !

D o  a b s o l u t y z m u  w r ó c i ł  t e ż  i S t o l y p i n .  
A l e  w r ó c i ł  i n n ą  d r o g ą ,  n i ż  j e g o  p o p r z e d n i c y .  
O b e j m u j ą c  s t e r  p a ń s t w a ,  w i d z i a ł  c z y  t e ż  w y ­
c z u w a ł ,  ż e  n a  s a m y c h  t y lk o  b a g n e t a c h  n ie  
s p o s ó b  n a d a l  u t r z y m a ć  p o d m y t e g o  r e w o l u c y ą  
s a m o d z i e r ż a w i a .  S z u k a ł  d l a ń  s i l n i e j s z e g o  o -  
p a r c i a  i z n a l a z ł  j e  —  z d a w a ł o  m u  s i ę  —  w  
w z b u d z a n i u  i k u l t y w o w a n i u  r o s y j s k i e g o  s z o ­
w i n i z m u  n a c y o n a l i s t y c z n e g o  u  c i e m n y c h  
t ł u m ó w  m u z y k ó w  w i e l k o r o s y j s k i c h  i w  o r ­
g a n i z a c y i  „ i n s t i n n o  r u s k i c h 8 .

P o g ł ę b i ć  p r z e p a ś ć  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  
w i e l k o r o s y j s k ą  a  i n o r o d c a t n i  i W  t e n  s p o ­
s ó b  r o z e d r z e ć  n i e j a k o  t e r e n  d z i a ł a n i a  p r ą d ó w  
r e w o l u c y j n y c h  w  c a ł e m  p a ń s t w i e  n u r t u j ą c y c h  
— to  w y d a ł o  s i ę  S t o ł y p i n o w i  n a j p e w n i e j s z ą  
p o d s t a w ą ,  n a  k t ó r e j  m o ż n a  b y ł o  p r z y s t ą p i ć  
d o  „ u s p o k o j e n i a "  u m y s ł ó w  z r e w o l u c y o n i z o -  
w a n y c h .

I  u  s p o k a j a ł  K r ó l e s t w o ,  L i t w ę ,  F i n l a n d y ę ,  
p l e m i o n a  k a u k a z k i e ;  u s p o k a j a ł  i ż y d ó w .

P o ł o ż y ł  r ę k ę  ż e l a z n ą  a b s o l u t y z m u  i b e z ­
p r a w i a ,  o d z i a n ą  w  n i e n a g a n n i e  g ł a d k ą  r ę k a ­
w i c z k ę  z d a w k o w e j  u p r z e j m o ś c i  n a  c a ł e m  
ż y c i u  n a r o d o w e m ,  u m y s ł o w e m  i  e k o n o m i c z -  
n e r n  K r ó l e s t w a  i L i t w y ,  u d e r z y ł  z  b r u t a l n y m  
r o z m a c h e m  w  r e s z t k i  s a m o d z i e l n o ś c i  F i n ­
l a n d y i .  M i s t e r n i e  s k o m p l i k o w a n ą  s i e c i ą  t a jn e j  
p o l i c y i ,  o c h r a n y  s z p i e g o w s k i e j ,  s t a n a m i  w y ­
j ą t k o w y m i  i w o j e n n y m i ,  w p r o w a d z a n y m i

ż y d ó w “ ? D z i w n e  to ,  ż e  c h r z e ś c i j a n i e  z a p o ­
m n ie l i  o  t e m ,  ż e  K r z y ż  w y r z e c z e n i a  d ź w i ­
g a ł y  s e m ic k ie  r a m io n a ,  t e n  k r z y ż ,  k t ó r y  b y ł  
s k a n d a l e m  w  ś w i e c i e  h e l l e ń s k i m  i k t ó r e g o ,  
w  c i ą g u  3  c z y  4  w i e k ó w ,  w i e r n i  n i e  ś m ie l i  
p o k a z y w a ć  c z c i c i e l o m  b o g ó w  O l i m p u  —  i n a ­
c z e j ,  j a k  w  p r z y b r a n i u  m i s t y c z n y c h  e m b l e m a t ó w .

K r e w  p r z e l a n a  n a  G o l g o c i e  k u  o d k u ­
p i e n iu  r o d z a j u  l u d z k i e g o ,  t a  k r e w ,  k t ó r ą  
s t a r z y  m i s t r z o w i e  m a lu j ą  w  p u h a r a c h  i k r u -  
ż a c h ,  n i e s i o n y c h  w  d ł o n i a c h  a n i e l s k i c h  —  
b y ł a  k r w i ą  ż y d o w s k ą ,  k r w i ą  s e m i c k ą .

T o ć  a n i  M a r y a ,  M a t k a  J e z u s o w a ,  a n i  
J a n ,  n a j m i l s z y  z  u c z n i ó w 7, a n i  S z y m o n ,  a n i  
ż a d e n  z  D w u n a s t u  —  n ie  b y l i  p o c h o d z e n i a  
a r j^ j s k i e g o .

K t o  p r a g n i e  s i ę g n ą ć  d o  ź r ó d e ł ,  k t o  w i e ­
r z y ,  ż e  K o ś c i ó ł  b y  ł  w  p o c z ą t k a c h  s w y c h  
z a l o z o n y  i u r z ą d z o n y  p r z e z  A p o s t o ł ó w  —  
t e n  m u s i  s ię  z g o d z i ć ,  ż e  i  c h r y s t y a n i z m  j e s t  
w y t w o r e m  s e m i c k im ,  i t o  w  t y m  s t o p n iu  
b y n a j m n i e j  n ie  m n i e j s z y m  o d  j u d a i z m u .

C z ę s t o  m ó w i  s ię  u  n a s  o  z a b o r z e  s e ­
m ic k im :  j e ś l i  k i e d y k o l w i e k  ś w i a t  z o s t a ł  z d o ­
b y t y  p r z e z  s e m i t ó w ,  s t a ł o  s i ę  to  z a  s p r a w ą

p r z y  l a d a  s p o s o b n o ś c i ,  p a r a l i ż o w a ł  n ie  t y lk o  
j a k i k o l w i e k  c z y n ,  a le  n a w e t  w s z e l k ą  m y ś l  
p u b l i c z n ą .

D l a  k i l k u m i l i o n o w e j  l u d n o ś c i  ż y d o w ­
s k ie j  m i a ł  s t a łe  d w i e  r z e c z y :  n a  u s t a c h
w i e c z n e  z a p e w n i e n i a  o  t r o s c e  n a d  r e f o r m ą ,  
o  p r z y g o t o w a n i a c h  d o  z n i e s i e n i a  s t r e f y  o s i e ­
d le n ia ,  a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  a d  a b s u n d u m  d o ­
p r o w a d z o n e  o g r a n i c z e n i a  w e  w s z y s t k i c h  d z i e ­
d z in a c h  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o ,  s p o ł e c z n e g o ,  u -  
m y s l o w e g o  i e k o n o m i c z n e g o :  w i e c z n e  W y ­
d a la n ia ,  p r z e s t r z e g a n i e  i  o g r a n i c z a n i e  w s z ę ­
d z ie  n o r m y  p r o c e n t o w e j ,  a  n a d e w s z y s t k o  
n i e u s t a n n i e  p o d n i e s i o n y  o b u c h  p o g r o ­
m ó w ,  o d d z i e d z i c z o n y  p o  s w y c h  p o p r z e d ­
n ik a c h .

C z y  w i ę c e j  n ic  n ie  m i a ł  „ d l a  ż y d ó w ?
A  p a r d o n !  M i a ł .  M i a ł  n a w e t  p r z y j a ź ń

c z y  t e ż  z a p e w n i e n i e  j e j  d l a . . .  k o l e g i  W o l f -  
s o h n a ,  b y ł e g o  p r e m ie r a  s y o ń s k i e g o .  W s z a k  
p r z y j m o w a ł  g o  s e r d e c z n i e ;  p o d o b n o  n a w e t  
k o n f e r o w a l i  s w e g o  c z a s u  o  s t w o r z e n i u  p a ń ­
s t w a  s y o ń s k i e g o  p o d  p a t r o n a t e m  c z y  o p i e k ą  
m a t e c z k i  R o s y i  i j e j  p r e m ie r a .  A l e  j a k o ś  te  
u k ł a d y  n ie  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o z y t y w n y c h  
r e z u l t a t ó w .  C h y b a  r e z u l t a t e m  m o ż n a  n a z w a ć  
d a l s z e  o b o s t r z e n i a .

A l e  t o  n i e  p r z e s z k a d z a ł o  w ó w c z a s  p r a s ie  
s y o ń s k i e j  z a  p a n i ą  m a t k ą  „ W e l t *  o g ł o s i ć  
ś w i a t u  c a ł e m u  k o l o s a l n y  s u k c e s  o s i ą g n i ę t y  
p r z e z  W o l f s o h n a ,  p r z y  c z e m  n ie  o b e s z ł o  s i ę  
o c z y w i ś c i e  i b e z  h y m n ó w  p o c h w a l n y c h  d la  
p r e m i e r a  i  j e g o  u p r z e jm o ś c i .

A  d z i ś  ? W o l f s o h n  d o s t a ł  d y m i s y ę  a  S t o -  
ł y p i n  p a d ł  z  r ę k i  r e w o lu c y o n i s t y  p o c h o d z e ­
n i a  ż y d o w s k i e g o .  W i ę c  j u ż  r ę c e  p r a s y  s y o ń ­
s k i e j  r o z w i ą z a n e ,  w z g l ę d y  p o l i t y c z n e  j e j  n i e  
k r ę p u j ą .  I  w ł a z i  m y s z  w  p a s z c z ę  l w a  m a r ­
t w e g o ,  k t ó r y  g r o ź n y  z a  ż y c i a  d l a  k a ż d e g o  
i n n e g o  z w i e r z a  n a  n i ą  p a t r z a ł  z  p r z y j a z n ą  
l i t o ś c ią . . .

*

C z y  s i ę  o b e c n ie  z e  ś m i e r c i ą  S t o ł y p i n a  
p o ł o ż e n i e  ż y d ó w  w  R o s y i  z m ie n i  c o k o l w i e k ?  
N i e .  B o  n i e m a  w i d o k ó w ,  b y  s ię  z m i e n i ł o  c o ­
k o l w i e k  w  c a ł y m  u s t r o ju  c a r a t u  p o z a  o s o b ą  
p r e m ie r a .  Z l o  n ie  l e ż a ł o  w  o s o b i e  t e g o  l u b  
o w e g o  k i e r o w n i k a  s p r a w  p a ń s t w o w y c h ,  l e c z  
w  s y s t e m ie  r z ą d ó w .

S y s t e m  z a ś  p o z o s t a j e  n i e z a w o d n i e  t e n  
s a m .  I  j e g o  w y t y c z n e  p o z o s t a n ą  n i e z m i e ­
n i o n e  : u t r z y m a ć  i p o g ł ę b i a ć  p r z e p a ś ć  m i ę d z y  
p o s z c z e g ó l n e m i  g r u p a m i  n a r o d o w e m i  i w y ­
z n a n i o w e m u  w ś r ó d  l u d n o ś c i ,  a  r z ą d z i ć  p o s t r a ­
c h e m  s t a n ó w  w y j ą t k o w y c h  i p o g r o m ó w .

O  z a w r ó c e n i u  z  d r o g i  te j w  o b e c n e j  s y ­
t u a c y i  m o w y  n i e  m a ;  i t o  n a  l a t a  d ł u g i e ;

ś w .  P a w ł a ,  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  H a n i b a l a ,  c z y  
A l e k s a n d r a .  B i t w a ,  p o d  K a n n a m i  n i e  b y ł a  
b y n a j m n i e j  n a j w i ę k s z e m  z w y c i ę s t w e m  S e m i ­
t ó w .  G d z i e  n ie  p o w i o d ł o  s i ę  s y n o w i  H a m i l -  
k a r a ,  t a m  z a t r y u m f o w a ł  n i e p o z o r n y  ż y d  
z  C y l ic i i .  P r z e z e ń  to  i p r z e z  d w u n a s t u  a p o ­
s t o ł ó w  s p e ł n i ł a  s ię  d u m n a  z a p o w i e d ź  p r o r o ­
k ó w  h e b r a j s k i c h  i o t o  ś w i a t  a r y j s k i ,  w r a z  
z  G r e c y ą  i  R z y m e m ,  s k ł o n i ł  s i ę  p r z e d  b e r ­
ł e m  D a w i d o w e m u  I m p e r y u m ,  w n i e s i o n e  n a  
m ie c z a c h  r z y m s k i c h  l e g i o n ó w ,  d o s t a ło  s ię  
w  s p a d k u  n a s t ę p c o m  r y b a k a  z  G a l i l e i .  P o ­
s ą g i  C e z a r ó w  z o s t a ł y  z w a l o n e  z  w y n i o s ł y c h  
c o k o ł ó w ;  T r a j a n  i M a r e k  A u r e l i u s z ,  c i  d w a j  
w ł a d c y ,  b ę d ą c y  w c i e l e n i e m  o r ę ż n e j  m o c y  
ł a c i ń s k i e j  i r o z u m u  g r e c k i e g o  —  z e s z l i  z e  
s z c z y t u  k o l u m n  m a r m u r o w y c h ,  b y  d a ć  m i e j ­
s c e  P i o t r o w i  i P a w ł o w i ,  m a r s z a ł k o m  J e z u s a  
z N a z a r e t u .  R z y m s k a  w i l c z y c a ,  k t ó r a  p o k o ­
n a ł a  s ł o n i e  k a r t a g iń s k i e ,  u l e g ł a  z  k o l e i  l w u  
z  p o k o l e n i a  J u d y :  „ v i c i t  l e o  d e  t r i b u  J u d a “ . 
T e  s ł o w a  w y r y t e  s ą  n a  p o d s t a w i e  o b e l i s k u  
N e r o n a ,  d ź w i g n i ę t e g o  u  k a t e d r y  ś w .  P i o t r a  
w  R z y m i e  p r z e z  S y k s t u s a  V ;  K o ś c i ó ł  m a  
s ł u s z n o ś ć :  N a z a r e ń c z y k  z w y c i ę ż y ł .

o  s t w o r z e n i u  j a k i e j k o l w i e k  p l a t f o r m y  w s p ó ł ­
ż y c i a  w s z y s t k i c h  a n i  m a r z y ć .

W i ę c  d a l s z e  t y lk o  b u d o w a n i e  e k s k l u z y -  
w i z m ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i w y ł ą c z n o ś c i  
w y z n a n i o w y c h ,  d a l s z e  s i a n i e  z a w i ś c i  i r o z ­
b u d z a n i e  w  r a z i e  p o t r z e b y  n a j n i ż s z y c h  i n s t y n ­
k t ó w  u  m a s !

C z y  c o k o l w i e k  z m ie n i  w  t e m  p o ł o ż e n i u  
z a p a t r y w a n i e  n a s t ę p c y  S t o ł y p i n a ,  K o k o w c e w a ,  
ż e  „ c z a s  j u ż  p r z e r w a ć  u n i e s i e n i e  n a c y o n a l i -  
s t y c z n e  i z a c z ą ć  z g o d n e  w s p ó ł ż y c i e "  ? N a  
p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s ó w  d o ś w i a d c z e ń ,  w ą t ­
p i m y .  W s z a k  p o d o b n e  z a p e w n i e n i a  j u ż  n i e ­
r a z  w y c h o d z i ł y  z  u s t  c z y n n i k ó w  m i a r o d a j ­
n y c h .  A  z r e s z t ą  w  n a s z e m  p r z e k o n a n i u  c o  
d ó  w a r t o ś c i  t e g o  z a p e w n i e n i a  u t w i e r d z a  n a s  
„ w i a r a "  „ N o w e g o  W r e m e n i " ,  „ ż e  z a m a c h  
a n i  n a  c a l  n i e  o d w r ó c i  n a w y  p a ń ­
s t w o w e j  z  d r o g i  j u ż  o b r a n e j " .

A  t o  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  c h y b a  n a j ­
b a r d z i e j  m ia r o d a jn a ,  e n u n c y a c y a  1 

*
Z  z a  g r o b u  g r o z i  j e s z c z e  S t o ł y p i n  ż y -  

d o s t w u  r o s y j s k i e m u  o b u c h e m  p o g r o m ó w .  Z a  
ś m ie r ć  j e g o  z a d a n ą  r ę k ą  ż y d a  r e w o l u c y o n i ­
s t y ,  o d p o w i e d z i e ć  w i n n a  l u d n o ś ć  ż y d o w s k a .  
T e g o  c h c ą  s f e r y  c z a r n o s e c i n n e  i i c h  p r a s a .

W i ę c  p o m i m o  z a p e w n i e n i a  p a n a  p r e ­
m ie r a ,  ż e  w ł a d z e  n i e  d o p u s z c z ą  d o  ż a d n y c h  
z a b u r z e ń ,  ż y d z i  k i j o w s c y  m a j ą  s ł u s z n y  p o ­
w ó d  d o  d a l s z y c h  o b a w  p r z e d  p o g r o m a m i .  B o  
o t o ,  c o  p i s z e  n p .  k o r e s p o n d e n t  k i j o w s k i  w a r ­
s z a w s k i e g o  „ S ł o w a "  o  n a s t r o ju ,  j a k i  p a n u j e  
w  s t o l i c y  n a d d n i e p r z a ń s k i e j :

„ L u d  k i j o w s k i  m a  s w o j e  t r a d y c y e ,  a  u -  
t w o r z o n e  d l a  w a l k i  z  r e w o l u c y ą  o r g a n i z a c y e  
r o z n i e c i ł y  t le j ą c e  w  g ł ę b i  p s y c h i k i  l u d o w e j  
i s k i e r k i  n ie c h ę c i  d o  ż y w i o ł u  ż y d o w s k i e g o .  
D o ś ć  j e d n e g o  s i l n i e j s z e g o  p o w i e w u ,  b y  w y ­
b u c h ł y  p ł o m ie n i e m .  R e s z t y  d o k o n a  n a s t r ó j  
t łu m u  i p r z e b u d z e n i e  s ię  i n s t y n k t ó w  d r a p i e ­
ż n y c h .  D o b r z e  t e ż  u c z y n i o n o ,  ż e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  p r z y t ł u m i o n o  w  z a r o d k u .  N i e  z d o ­
ł a n o  t y lk o  d o t ą d  r o z p r ó s z y ć  p a n i k i ,  p a n u j ą ­
c e j  w ś r ó d  ż y d ó w  tu  z a m i e s z k a ł y c h .  D ł u g o  
j e s z c z e  n i e  p r z e s t a n ą  ż y w i ć  o b a w  o  d z i e ń  
j u t r z e j s z y * .

G d y  j u ż  m o w a  o  n a s t r o j a c h  p o z a m a -  
c h o w y c h ,  t o  g o d z i  s i ę  p o w t ó r z y ć  j e s z c z e  g ł o s  
„ R i e c z y *  k a d e c k i e j  o  p o g r o m o w y c h  z a k u ­
s a c h .

N a w i ą z u j ą c  d o  c y t o w a n y c h  w y ż e j  s ł ó w  
„ N o w e g o  W r e m e n i "  p i s z e  o r g a n  K a d e t ó w  : 
„ O c z y w i ś c i e ,  w  z d r o w e m  p a ń s t w i e ,  z a b ó j ­
s t w a  n i e  m o g ą  i n i e  p o w i n n y  w y w o ł y w a ć  
z b o c z e ń  n a w y  p a ń s t w o w e j .  K i e r u n e k  j e j  p o ­
w i n n y  n a d a w a ć  n a l e ż y c i e  p o j m o w a n e  p o t r z e ­
b y  c a ł e g o  n a r o d u  i s a m  k i e r u n e k  p o w i n i e n

O t o  p r a w d z i w y  z a b ó r  s e m ic k i ,  p r z e d  
k t ó r y m  u k o r z y ł  s i ę  —  i k o r z y  s i ę  d o t ą d  —  
g e n i u s z  t. z w .  a r y j s k i .  Z  p o ś r ó d  a n t y s e m i ­
t ó w  j e d y n i e  l o g i c z n i  i  n a j b a r d z i e j  k o n s e k ­
w e n t n i  s ą  c i w ł a ś n i e ,  k t ó r z y ,  s t r z ą s a j ą c  j a r z ­
m o  s e m ic k ie ,  o d r z u c a j ą  z a r a z e m  E w a n g e l i ę  
i B i b l i ę ,  b u n t u j ą c  s i ę  z a r ó w n o  p r z e c i w  g w i e ź -  
d z ie  B e t l e e m s k ie j  i z a p o w i e d z i o m  S y n a j s k i m .  
S ł o w i a n i n  l u b  G e r m a n i n ,  k t ó r y  n ic  n i e  c h c e  
z a w d z i ę c z a ć  s y n o m  S e m a ,  p o w i n i e n  w r ó c i ć  
d o  s w o i c h  b o g ó w  p o g a ń s k i c h ,  O d y n a  i P e -  
r u n a  z e  z ł o t ą  b r o d ą  —  l u b  w r e s z c i e  n i e c h  
w r ó c i  d o  e m a n a c y i  b e z o s o b o w e g o  B r a h m y .  
A b y  ś w i a t  d z i s i e j s z y  , , o d ż y d z i ć “  
n a l e ż a ł o b y  w p r z ó d  w y t ę p i ć  w  n i m  
w s z e l k i e  i d e e  c h r z e ś c i j a ń s k i e .
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p o s i a d a ć  w  s o b i e  m o c  d o  o d p a r c i a  r ó ż n y c h  
w y d a r z e ń ,  n i e p r z e w i d z i a n y c h .

A l e  t a k  s a m o  w  z d r o w e m  p a ń s t w i e  
p o d o b n e  z b r o d n i e  n ie  p o w i n y '  b y ć  w y z y s k i ­
w a n e  w  c e la c h  p a r t y j n y c h  i o s o b i s t y c h .  
A  t y m c z a s e m  „ N o w o j e  W r e m i a “ u s i ł u j e  j u ż  
w y z y s k a ć  z a m a c h  g w o l i  n a c y o n a l i s t y c z n e m u ,  
a n t i h u m a n i t a r n e m u  p o d ż e g a n i u  i p o ś p i e s z a  
p u ś c i ć  w  o b i e g  j a d o w i t e  w y r a ż e n i a  o  „ w y -  
s t r z a i a c h  ż y d o w s k i c h . . .

J e ż e l i  n a w e t  s p r a w c a  z a m a c h u  b y ł  ż y ­
d e m ,  c z y i l ż  m o ż n a ,  b e z  ś w i a d o m e g o  z a p a r ­
c ia  s ię  p r o s t e j  s u m i e n n o ś c i ,  o b a r c z a ć  w i n ą  
j e d n o s t k i  c a ł y  n a r ó d  p i ę c i o m i l i o n o w y  ? C z y ­
l i ż  d o l e w a n i e  o l i w y  d o  o g n i a ,  r o z p a l e n i e  i t a k  
j u ż  s z t u c z n i e  w y t w o r z o n e j  w a ś n i  n a r o d o w e j ,  
n ie  j e s t  d z ie ł e m  s z k o d l i w e m  i w r o g i e m  d l a  
p a ń s t w a  ? C z y l i ż  p o t r z e b y  p a ń s t w a  n ie  n a ­
w o ł u j ą  w  t a k ie j  c h w i l i  d o  s p o k o j u  i s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  ?“

O  p o k ó j  i s p r a w i e d l i w o ś ć  j e d y n i e  
b ł a g a  d z i ś  l u d n o ś ć  ż y d o w s k a  c a r a t u .

O b y  p r z e t o  z a p e w n i e n i o m  p r e m i e r a  i u -  
w a g o m  R i e c z y  o d p o w i e d z i a ł a  z g o d n i e  r z e ­
c z y w i s t o ś ć  !

Orzeszkowa o nacyona- 
iizm ie żydowskim .

„Kurjer Warszawski" rozpoczął w numerze 
z 24. września r. b. pod powyższym tytułem 
publikacyę niedokończonej pracy Elizy Orzesz­
kowej Wobec niezmiernej doniosłości zapatry­
wań Orzeszkowej na kwestyę żydowską zamie­
ścimy na łamach naszego pisma wstęp i dokład­
ne streszczenie reszty tej pracy.

I.
G ł ó w n y m  i n a j t r u d n i e j s z y m  d o  r o z w i ą ­

z a n i a  w ę z ł e m  w  z a w i k t a n e j  u  n a s  s p r a w i e  
ż y d o w s k i e j  j e s t ,  w e d ł u g  z d a n i a  m e g o ,  o d  
n i e d a w n a  p o w s t a ł y  p o ś r ó d  ż y d ó w  p r ą d  n a -  
c y o n a l i s t y c z n y .  I  p r z e d t e m  ż y d z i  s t a n o w i l i  
w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  g r u p ę  lu d z i ,  
p o d  w i e l u  b a r d z o  w a ż n y m i  w z g l ę d a m i  o d ­
r ę b n ą ,  a le  n i c  n i e  z a r ę c z a ł o ,  ż e  o d r ę b n o ś ć  t a  
j e s t ,  l u b  m a  s t a ć  s i ę  w i e c z n o t r w a ł ą .  R ó ż n i c e ,  
p o c h o d z ą c e  z  o d m i e n n o ś c i  r a s y ,  z m n i e j s z o -  
n e m i  z n a c z n i e  b y ć  m o g ł y  p r z e z  n i w e l u j ą c e  
w p ł y w y  c y w i l i z a c y j n e  z a r ó w n o ,  j a k  p r z e z  
w s p ó l n e  p o ż y c i e  n a  j e d n e j  z ie m i ,  w  j e d n y m  
k l im a c ie ,  w ś r ó d  w s p ó l n y c h  w p ł y w ó w  o d ż y ­
w i a n i a  s ię  f i z y c z n e g o  i m o r a l n e g o .  O  t r w a ­
ł o ś c i  r ó ż n ic  j ę z y k o w y c h  m o w y  b y ć  n ie  m o ­
g ł o ,  b o  k t ó ż ,  p r z e d  b a r d z o  n i e w i e l u  j e s z c z e  
l a t y ,  m ó g ł  c h o ć b y  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  ż a r g o n  d o ­
s t ą p i  z a s z c z y t u  d ź w i g n i ę c i a  g o  d o  g o d n o ś c i  
j ę z y k a  n a r o d o w e g o .  Z d a w a ł o  s ię ,  ż e  j e s t  o n  
w  u s t a c h  lu d z i ,  k t ó r z y  p r z e z  n i e s z c z ę ś l i w e  
o k o l i c z n o ś c i  h i s t o r y c z n e  n i e g d y ś  s w ó j  n a r o ­
d o w y  j ę z y k  u t r a c i l i ,  t y lk o  t y m c z a s o w y m  j e ­
g o  z a s t ę p c ą  i ż e  t r o c h y  t y lk o  o ś w i a t y  p o ­
t r z e b a ,  a b y  z  u s t  t y c h  u s u n ą ł  g o  d o s k o n a l e  
w y r o b i o n y ,  b o g a t y  i p i ę k n y  j ę z y k  lu d n o ś c i  
o t a c z a j ą c e j .  A  g d y  z m n i e j s z ą  s i ę  o d m i e n n o ­
ś c i ,  z  r a s o w e g o  p o c h o d z e n i a  w y p ł y w a j ą c e ,  
g d y  z  b i e g i e m  c z a s u  z n ik n ie  o d m i e n n o ś ć  
m o w y ,  to  o d m i e n n o ś ć  w y z n a n i a  r e l i g i j n e g o ,  
j a k  o  t e m  w i e  k a ż d y ,  m o ż e  n i e  s t a ć  n a  
p r z e s z k o d z i e  w s p ó ln o ś c i  i  z g o d z i e  d ą ż e ń  
i p r a c  o b y w a t e l s k i c h .  T a k  z e  s t r o n  o b u ,  
p r z e d  n i e w i e l u  j e s z e  l a t y ,  m n i e m a ły  u m y s ł y  
n a j ś w i a t l e j s z e ,  k t ó r e ,  n a  c ie le  s p o t e c z n e m  
s p o s t r z e g a j ą c  r a n ę ,  o  m o ż n o ś c i  z a g o j e n i a  j e j  
n ie  w ą t p i ł y  i z t ą d  p o  o b u  s t r o n a c h  p o w s t a ł a  i d e a  
a s y m i l a c y i ,  c z y l i  t a k i e g o  u p o d o b n i e n i a  s ię  
m n ie j  l i c z n e j  g r u p y  m i e s z k a ń c ó w  z i e m i  te j  
d o  l i c z n i e j s z e j ,  k t ó r e b y  s p r z y j a ł o  w s p ó l n e m u  
ż y c i u  i p r a c o w a n i u  w  s p o k o j u  i z g o d z i e .

I d e a  a s y m i l a c y i  ż y d ó w  n ie  b y ł a ,  j a k  
n i e k t ó r z y  o b e c n i e  t w i e r d z ą ,  u t o p ią ,  a n i  w y ­
z n a w c y  i d z i a ł a c z e  j e j  n ie  b y l i  u t o p i s t a m i .  
H i s t o r y ą  ś w i a t a  z n a  p r z y k ł a d y  t a k i e g o  s t a ­
p i a n i a  s i ę  m n i e j s z o ś c i  z  w i ę k s z o ś c i ą ,  t a k ie g o  
z a s z c z e p i a n i a  n a  d r z e w a c h  p ł o n e k  i n n e g o  g a ­
t u n k u ,  k t ó r e ,  p r z y  u m ie j ę t n e j  u p r a w i e  o g r o d ­
n i c z e j ,  n i e t y lk o  d r z e w u  n ie  s z k o d z ą ,  le c z ,  
o w s z e m ,  p r z e z  d o s t a r c z e n ie  s o k ó w  n o w y c h ,  
w z r o s t o w i  i  s i le  j e g o  d o p o m a g a j ą .

A l e  n ie  w s z y s t k o  n a  ś w i e c i e  s t a je  s ię ,  
c o  s t a ć  b y  s ię  m o g ł o ,  g d y b y  p o  d r o g a c h  
l u d z k i c h  n ie  c h o d z i ł y  z l e  w i c h r y ,  k t ó r e  j e  n a  
b e z d r o ż a  p r z e r a b i a j ą .  I d e a  a s y m i l a c j o ,  n i e  
n a l e ż ą c  d o  t y c h ,  k t ó r e  u r z e c z y w i s t n i ć  s ię  n ie  
m o g ą ,  b y ł a  d o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  t r u d n a .  
U r z e c z y w i s t n i ć  j ą  m o g ł a  t y lk o  b e z  p r z e s z k ó d  
r o z w i j a j ą c a  s ię :  e w o l u c y a  o p in i i  p u b l i c z n e j ,  
p r z y z w y c z a j e ń  t o w a r z y s k i c h ,  p r a w o d a w s t w a  
i w y c h o w a n i a ,  z w ł a s z c z a  w y c h o w a n i a  p u ­
b l i c z n e g o .  P o m i j a m  o p in i ę  i p r z y z w y c z a j e n i a ,  
k t ó r e  m o g ł y  b ł ą d z i ć ,  o c i ą g a ć  s i ę  t u  i ó w d z i e  
s z k o d y  lu b  o p ó ź n i e n i a  w  r o b o c i e  s p r o w a d z a ć ,  
a le  n i e  m i a ły  w  s o b i e  n i c  z a s a d n i c z o  w z g l ę ­
d e m  r o b o t y  a s j n u i l a c y j n e j  n i e p r z y j a z n e g o  lu b  
z g u b n e g o . . .  T e  n i e  b y ł y  w  r ę k a c h  ż a d n y c h  
z e  s t r o n  o b u  i w y k r z y w i ł y  s a m ą  o ś  a s j 7m i -  
ł a c y i ,  z a c h w i a ł y  j ą  u  s a m e j  j e j  p o d s t a w y .  
N a  j a k i  ś p o s ó b ,  a  r a c z e j  n a  j a k i e  s p o s o b y ,  
z a r ó w n o  l i c z n e  j a k  p o t ę ż n e ,  t e g o  d o k o n a ł y ,  
n ie  m a m  tu  m n i e j s c a  n a  s z c z e g ó ł o w e  w y ­
m ie n ia n ie  i— c z y  j e s t  p o ś r ó d  s t r o n  o b u  c h o ć  
j e d e n  c z ł o w i e k  m n ie j  w i ę c e j  o ś w i e c o n y ,  k t ó ­
r y b y  s a m  o  s p o s o b a c h  t y c h  n ie  w i e d z i a ł  i p o  
c h w i l i  z a s t a n o w i e n i a  w y l i c z y ć  ic h  n ie  p o t r a ­
fił?  D o ś ć ,  ż e  i d e a  a s y m i l a c y i ,  c h w i a n a  i o s ł a ­
b i a n a  p r z e z  d z i a ł a n i e  s y s t e m u  s z k o l n e g o  
i p r a w  w j ^ j ą t k o w y c h ,  p r z e z  r z u c a n e  p o d  j e j  
k o ł a  k a m i e n i e  o b r a z y  n a j r o z m a i t s z e g o  r o ­
d z a j u  i k a l i b r u ,  s p o t k a ł a  s ię  z  p o w s t a ł ą  w ł a ś ­
n i e  w  t e j  c h w i l i  i d e ą — n a c j - o n a l i z m u  ż y d o w ­
s k i e g o .

P o d  j a k i m i  w p ł y w a m i  ż y d z i ,  z a m i e s z ­
k u j ą c y  p a ń s t w o  r o s y j s k i e ,  w i ę c e j  n i ż  k i e d y ­
k o l w i e k  u c z u l i  s i ę  n a r o d e m  o d  w s z y s k i c h  
i n n y c h  o d r ę b n y m  i z a p r a g n ę l i  t a k im  p o z o ­
s t a ć  n a  z a w s z e ,  c z y l i ż  o p o w i a d a ć  t r z e b a  ? 
P r z y s z ł o  to  im  n a p r z ó d  o d  t e g o  p ę d u  k u  
w y o d r ę b n i a n i u  s ię  i s k u p i a n i u  w  n a r o d y  o d ­
d z i e ln e  w s z y s t k i c h  g r u p  e t n ic z n jm h ,  k t ó r y  
w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  s t a ł  s ię  j e d n j^ m  z  n a j ­
s i ln ie j  b i j ą c y c h  p u l s ó w  w  o r g a n i z m i e  e u r o ­
p e j s k i m  ; p r z y s z ł o  z  z a c h o d u  o d  w s p ó ł b r a c i ,  
g ł o s z ą c y c h  c h w a ł ę  S y o n u  i w i e c z n ą  p r z y =  
n a l e ż n o ś ć  d o  t e j  p r a s t a r e j  o j c z y z n y  n a r o d u  
ż y d o w s k i e g o ;  p r z y s z ł o  n a d e w s z y s t k o  z e  
W s c h o d u ,  o d  w i e l c e  z ł e g o  p r z y j ę c i a ,  k t ó r e m  
p a ń s t w o  r o s y j s k i e  o d p o w i e d z i a ł o  n a  ic h  g o r ­
l i w e  d ą ż e n i e  k u  z l a n iu  s ię  w  j ę z y k o w ą ,  o b y ­
c z a j o w ą  i u c z u c i o w ą  j e d n o ś ć  z  n a r o d w o ś c i ą ,  
w  p a ń s t w i e  t e m  p a n u j ą c ą .  T o  o s t a t n ie  n ie  
s t o s u j e  s ię  d o  ż y d ó w ,  z a m i e s z k u j ą c y c h  K r ó ­
l e s t w o ,  l e c z  w  i n n y c h  p r o w i n c y a c h .  K t o  
w ł a s n e m i  o c z y m a  p r o c e s o w i  t e m u  s i ę  n ie  
p r z y p a t r y w a ł ,  w y o b r a z i ć  s o b i e  n ie  z d o ł a ,  
j a k  c i e k a w y  i r a z e m  g ł ę b o k o  s m u t n y  
p r z e d s t a w i a ł  o n  w i d o k .  B y ł  t o  z  j e d n e j  s t r o n y  
n i e z m ie r n i e  e n t u z j a s t y c z n y  r z u t  ż y d ó w  k u  
z a s y m i l o w a n i u  s i ę  z  ż y w i o ł e m  p a n u ją c y m ,  
a  z  d r u g i e j  —  r ó w n i e  n i e z m ie r n i e  s r o g i  o d ­
r z u t ,  k t ó r y m  n a ń  ż y w i o ł  p a n u j ą c y  o d p o ­
w i e d z i a ł .

J e ż e l i b y  k t o  ż ą d a ł  d o w o d ó w ,  ż e  a s y m i ­
l a c y a  ż y d ó w  z  n a r o d a m i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  
p r z e b y w a j ą ,  j e s t  m o ż l i w a ,  z n a l a z ł b y  g o  
w  t y m  r z u c i e .  B y ł  j a s k r a w y ,  p o w s z e c h n y  
i  p r z e z  c z a s  p e w i e n ,  a ż  d o  c z u ł o ś c i  s z c z e r y ,  
a ż  d o  d r o b i a z g o w o ś c i  k o m p l e t n y .  I m i o n a  o -  
s ó b ,  język , z w y c z a j e  i o b y c z a j e ,  n a w e t  c h a ­

r a k t e r y s t y c z n e  d r o b i a z g i  w  u b i o r a c h ,  z a c h o ­
w a n i u  s ię ,  p o s t a w a c h  c ia ł  i i n t o n a c y i  g ł o ­
s ó w ,  z o s t a w  n i e t y lk o  z a a k c e p t o w a n e m u ,  l e c z .  „
0  ile  p o d o b n a ,  n a jd o b i t n i e j  a k c e n t o w a n e m u  r o z ­
p o w s z e c h n io n e m u ,  w  m ło d e  p o k o l e n i a  z a ­
s z c z e p i a n e m u  B y ł a  w  t e m  p e w n a  d o z a  i n ­
s t y n k t o w n e g o  a l b o  i r o z m y ś l n e g o  c h w y t a n i a  
s i ę  z a  s z e r o k i  p ł a s z c z  c z ł o w i e k a  s i l n e g o ,  
k t ó r y  m ó g ł  t a k  d o b r z e  o s ł a n i a ć ,  j a k  r a z y  
z a d a w a ć ,  n a  s z c z y t y  w y n o s i ć ,  j a k  w  w ą d o ł y  
s t r ą c a ć ;  b j d o  t e ż  p e w n i e  s p o r o  t e g o .  c o  u  
d o r o b k i e w i c z ó w  p l e m i o n  w s z e l k i c h  z a  n a ­
m a s z c z e n i e  d o  w y ż y n  s p o ł e c z n y c h  i z a  t a k  
z w a n y  t o n  d o b r y  u c h o d z i ;  a le  n a j p e w n i e j ,  
b y ł o  t e ż  w i e l e  s e n t y m e n t u  z u p e łn i e  s z c z e r e g o
1 k t ó r e g o  n a i w n o ś ć ,  w  n a r o d z i e  t a k  r o z t r o p ­
n y m ,  z d u m i e n i e  o b u d z a ł a .  G d y b y  m o m e n t  
t e n  n i e  p ę k i  j a k  b a ń k a  m y d l a n a  p o d  d m u ­
c h n ię c i e m  u s t  z  j e d n e j  s t r o n y  p r a w o d a w ­
c z y c h ,  a  z  d r u g i e j  c h u l i g a n o w y c h ,  g d y b y  
d łu ż e j  b y ł  p o t r w a ł ,  a s y m i l a c y a  s t a ł a b y  s ię  
s z j ’ b k ą ,  p o w s z e c h n ą  i n a w e t  p u r p u r ą  g o r ą c e j  
m i ło ś c i  z a p r a w i o n ą .  T a k  j e s t .  Ś m i e m  t a k  
t w i e r d z i ć  n a  p e w n o .

Warszawski „syntetyk“ .
i .

J e s t  p e w i e n  t y p  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  s ię  
n a z y w a  l i t e r a t e m  w a r s z a w s k i m .  J e s t  to  w  
o p in i i  p o w s z e c h n e j  s y n o n i m  b l a g i .  D l a c z e g o  ? 
—  z r o z u m i a ł e .  W a r s z a w a  n i e m a  c i ą g ł e j  k u l ­
t u r y  u m y s ł o w e j ,  n i e m a  w y ż s z e j  u c z e ln i ,  k t ó -  
r a b j '  o d p o w i a d a ł a  n a s z y m  p o t r z e b o m  k u l t u ­
r a ln y m i .  W s z y s t k i e  z a p ę d y  p r a c o w n i k ó w  p o ­
s t r o n n y c h  w  t y m  k i e r u n k u ,  m u s z ą  b y ć  t e d y  
o d o s o b n i o n e ,  d o r y w c z e ,  c z ę s t o  d y l e t a n c k ie .  
R u c h  n a u k o w y  o b e c n ie  w  W a r s z a w i e  r o b i ą  
w y c h o w a n k o w i e  d a w m e j  s z k o ł y  g ł ó w m e j  lu b  
u n i w e r s y t e t ó w  z a g r a n i c z n y c h .

L i t e r a t  w a r s z a w s k i  w i ę c  n i e m a  w y ż s z e ­
g o  w y ć w i c z e n i a  u m y s ł o w e g o ,  z a t o  m a  t e m ­
p e r a m e n t ,  t u p e t .  N a  n i c z e m  s i ę  z u p e łn i e  n ie  
z n a ,  p o t r a f i  p i s a ć  o  w s z y s t k i e m .  W i e  z a w s z e ,  
c o  j e s t  m o d n e ,  w z i ę t e ,  w  j a k i m  k i e r u n k u  
i d ą  u p o d o b a n i a  p o w s z e c h n e .  G d y  t r z e b a  
w p r o w a d z a ć  n o w e  p o j ę c i a ,  l i t e r a t  w a r s z a w s k i  
p i s z e  w ' n o w y m  d u c h u  w s z y s t k o  to ,  c o  
w s z y s c y  j u ż  w i e d z ą .  G d y  t r z e b a  p r z e c i w  
c z e m u  w y s t ą p i ć ,  w a r s z a w s k i  l i t e r a t  j a k  h y j e -  
n a  ż e r u j e  t a m ,  g d z i e  w i e t r z y  j u ż  t r u p a .

T a k i m  t y p o w y m  l i t e r a t e m  j e s t *  I g n a c y  
G r a b o w s k i .  C z ł o w i e k  n i e z b y t  j u ż  m ło d y ,  
a  j e d n a k  d ł u g o  n ie  b y ł o  o  n i m  s ł y c h a ć .  
S t a ł  s i ę  n a g l e  g ł o ś n y  d z ię k i  t a b l e a u  h i s t o -  
r i ą u e  —  t a k ie m u ,  j a k i e  w  m o d z ie  b y ł y  z a  
c z a s ó w  p s e u d o k l a s y c y z m u —  „ S t a n i s ł a w  A u -  
g u s t “ . P o s z c z ę ś c i ł o  m u  s i ę  d z i ę k i  p . R a b s k i e ­
m u  z d o b y ć  n a g r o d ę  k o n k u r s o w ą  z a  „ S o k o ­
l a " ,  n a p i s a ł  j e s z c z e  j e d e n  „ G r u n w a l d " ,  k t ó r y m  
n ik t  s ię  n ie  c h c i a ł  z a i n t e r e s o w a ć  i s t a ł  s i ę —  
w i e l k i m  c z ł o w i e k i e m .  W a r t o  p r z e c z y t a ć ,  z  j a ­
k ą  p e w n o ś c i ą ,  z  j a k i m  z a p a ł e m  s y n t e t y c z n y m  
t a k i  p . G r a b o w s k i  p i s z e  o  C h i n a c h  i E u r o ­
p ie ,  o  Z a c h o d z i e  i W s c h o d z i e .  P o l i t y k a ,  h i s t o -  
r y o z o f i a ,  d z ie j e  k u l t u r y ,  w e  w s z y s t k i e m  j e s t  
b i e g ł y .

S y n t e z a ,  t o  h a s ł o  m o d n e  z a  d n i  n i e ­
d a w n y c h .  „ S y n t e t y c z n e "  s ą  w i ę c  k o n s t r u k c y e  
p . G r a b o w s k i e g o ,  w  k t ó r y c h  o g n i s k u j e  s ię  
c a ł a  b l a g i e r s k a  f r a z e o l o g i a  p o l s k a ,  s z e r m u j ą ­
c a  p s e u d o n a u k o w y m i  t e r m i n a m i  i k a l a m ­
b u r e m .

B y ł o b y  to  n i e s z k o d l i w e  j e s z c z e  w  n u d ­
n y c h ,  p o z b a w i o n y c h  n o t o r y c z n i e  j a k i e j k o l w i e k  
n o w e j  m y ś l i ,  n o w e g o  u j ę c i a  | c z a s u ,  d r a m a t a c h ,  
n a s z p i k o w a n y c h  n a c i ą g a n y m i  w  s e r d e c z n y
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s p o s ó b  z w r o t a m i  i w y r a z a m i .  T e g o  n ik t  
p r z e c ie  n i e  c z y t a .  G o r z e j  j e s t ,  g d y  t a k i  
. , s y n t e t y k “ g r a s o w a ć  p o c z n i e  j a k o  a u t o r y t e t ,  
n ą ż  z n a n y  i g ł o ś n y ,  w  k u r y e r k a c h  i i l u s t r a -  
c y a c h  t y g o d n i o w y c h .

N i e d a w n o  r z u c i ł  s i ę  „ s y n t e t y c z n y 11, I g n a ­
c y  G r a b o w s k i  n a  ł a m a c h  „ T y g o d n i k a  I l u ­
s t r o w a n e g o "  n a  s p r a w ę  ż y d o w s k ą .  O t ,  z w y ­
c z a jn i e  h y j e n a ! P o  s z e r o k i c h  w y s t ę p a c h  
A n d r z e j a  N i e m o j e w s k i e g o ,  J z y  M o s z c z e n s k i e j  
it d .,  s p r a w a  j u ż  t r u p e m  c u c h n ie .  G d y  j e d n a k  
j u ż  r z e c z  p r z e s ą d z o n a ,  g d y  n ik t  s i ę  n i e  o b u ­
r z y  n a  p . G r a b o w s k i e g o ,  l e c z  n a  N i e m o j e w -  
s k i e g o ,  j a k o  i n i c y a t o r a  n a g o n k i ,  m o ż n a  n a  
t e m  z a r o b i ć  t r o c h ę  r u b l i  w  s p o s ó b  „ s y n t e ­
t y c z n y " .

„ S y n t e t y c z n y "  r z u t  p .  G r a b o w s k i e g o  
n a z y w a  s ię  „ n i e w d z i ę c z n i  g o ś c i e " .  P r o s z ę ,  c o  
z a  p a m ię ć  u  t e g o  c z ł o w i e k a !  P a m i ę t a  w y ­
p a d k i ,  k t ó r e  s i ę  s t a ł y  j e s z c z e  o ś m s e t  ła t  
t e m u ,  p r z y j ę c i e  ż y d ó w  d o  P o l s k i  p r z e z  W ł a ­
d y s ł a w a  H e r m a n a ,  u w i d o c z n i o n e  n a  o b r a z i e  
M a t e jk i .  W i e  w i ę c  d o k ł a d n i e ,  ż e  ż y d z i  n ie  
s ą  w s p ó ł o b y w a t e l a m i ,  c z ł o n k a m i  n a s z e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  ż y j ą c y m i  p o ś r ó d  n a s ,  l e c z  ż e  
s ą  g o ś ć m i .  M y ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p .  G r a b o w ­
s k i ,  j e s t e ś m y  g o s p o d a r z a m i .  C o  ? G o ś c i n a  
p r z e c i ą g a j ą c a  s i ę  o ś m s e t  la t  ? T e g o  n a  g o ś c i a  
c h o ć b y  n a j s e r d e c z n i e j s z e g o  z a  d u ż o .  T o  t e ż  
s e r d e c z n i e  ż a ł u j e  p .  G r a b o w s k i ,  ż e  w o g ó l e  
P o l a c y  „ t e  Ż y d y "  ( a l b o w i e m  r z e c z o w e j  f o r m y  
d e k l i n a c y jn e j  p . G r a b o w s k i  u ż y w a )  u  s i e b i e  
u g o ś c i l i .

T o  r o z u m i e m ,  to  s i ę  n a z y w a  p o m y s ł  
s y n t e t y c z n y  ! S p r o w a d z e n i e  c a łe j  z a w i ł e j  k w e ­
s t y i  p o l i t y c z n e j ,  n a d  k t ó r ą  t y le  n a j l e p s z y c h  
u m y s ł ó w  p o l s k i c h  s i ę  b i e d z i ł o ,  d o  p r o s t e j  
f o r m u ł k i  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o ,  k w e s t y i  g o ­
ś c i n n o ś c i  i w d z i ę c z n o ś c i  z a  g o ś c i n ę .  T a k  
w  s w o i m  c z a s i e ,  o d p o w i a d a n o  n a  z a p ę d y  d e ­
m o k r a t y c z n e  p r z e c i w  s z la c h c i e  : O  p i e w d z i ę -  
n o ś c i  l u d z k a ,  k t ó ż  b r o n i ł  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  
k t o  r o z s ł a w i ł  p o l s k i e  im ię  w  E u r o p i e ,  k t o  
c h o d z i !  z  a p t e c z k ą  p o  w s i  o d  s t r z e c h y  d o  
s t r z e c h y  ? O  lu d u  n i e w d z i ę c z n y ,  z a  te  w s z y ­
s t k i e  d o b r o d z i e j s t w a  k a m i e n i e m  ?

O w o ż  „ t e “ n i e w d z i ę c z n e  g o ś c i e  ż y d o w ­
s k ie  —  t w i e r d z i  p . G r a b o w s k i  —  p r z e z  
o ś m s e t  la t  w y o s o b n i a ł y  s i ę  z  ł o n a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p o l s k i e g o ,  z a m y k a ł y  w  s w e m  G h e t t o ,  
a  g d y  j e  u c z y n i o n o  r ó w n e m i  w o b e c  p r a w a ,  
u c z y n i ł y  s ię  p a n a m i  z  p o m o c ą  r u b l a  i ł a p ó w k i ,  
P o l a k ó w  u c z y n i ć  c h c i a ł y  s w y m i  s t r ó ż a m i  k a -  
m i e n i c z n y m i ,  a  w r e s z c i e  u r z ą d z i ł y  r e w o lu c y ę ,  
a b y  w  m ę t n e j  w o d z i e  w y ł o w i ć  r y b y .

Z n a n e  n a m  d o b r z e  o d g ł o s y  n i e d a w n y c h  
p o l e m ik ,  t e n d e n c y jn y c h  p o w i e ś c i  it d .,  k t ó r e  
w i e r n a  i t r w a ł a  p a m ię ć  p .  G r a b o w s k i e g o  
o d t w a r z a .

A l e  z a p y t a j m y ,  c z y  p r z y p a d k i e m  n ie  n a  
k o g o  i n n e g o  s p a d a  w i n a  z a  t o ,  ż e  ż y d z i  
z a m k n i ę c i  ż y l i  w  s w e m  G h e t t o  ? C z y ż  n ie  
d o  d z i s i a j  j e s z c z e  m ó w i  s ię  u s t a w i c z n i e  o  
u ś w i a d a m i a n i u  c h ł o p a ,  o  w p a j a n i u  w e ń  id e i  
n a r o d o w e j  p o l s k i e j ,  o  p r z y s w a j a n i u  g o  n a r o ­
d o w e j  k u l t u r z e ?  A  c h ł o p  p o l s k i  c h y b a  d łu ż e j  
n iż  la t  o ś m s e t  m i e s z k a !  n a  s w o j e j  z ie m i ,  
c z y  —  j e ś l i  z e c h c e  p. G r a b o w s k i  —  b y ł  
g o ś c i e m  p o l s k i e j  s z la c h t y .  C z y  w i ę c  n ie  n a ­
l e ż a ł o b y  r a c z e j  p o s t a w i ć  z a g a d n i e n i a  w  t e n  
s p o s ó b  : n i e  ż y d z i  s ą  w i n n i ,  ż e  s i ę  d o t y c h ­
c z a s  n ie  z a s y m i l o w a l i ,  a le  m y ,  ż e ś m y  ic h  
d o t y c h c z a s  z a s y m i l o w a ć  n ie  p o t r a f i l i ?

O b j ę l i ś m y  n i e s t e t y  p o  p r z o d k a c h  n a s z y c h  
n i e s z c z ę s n y  s p a d e k .  D a w n e  s p o ł e c z e ń s t w o

p o l s k i e  z a m k n i ę t e ,  k a s t o w e ,  n i e  t r o s z c z y ł o  
s i ę  o  m a s y  l u d u  p o l s k i e g o ,  r u s k i e g o ,  l i t e w ­
s k i e g o ,  o  n i e m ie c k ie  k o lo n i e ,  c z y  ż y d o w s k i e  
„ g h e t t o " .  O ś w i a t y  tu  n ie  b y i o  ż a d n e j ,  k u l ­
t u r a  n a  te  n i z i n y  n ie  d o c h o d z i ł a .  Z n o ś n i e j  
t r o c h ę  b y ł o  j e s z c z e  u  c h ł o p a  p o l s k i e g o ,  k t ó r y  
s ł u c h a ł  p o l s k i e g o  p a c i e r z a  i k a z a n i a .  Z r e s z t ą  
n i e w o l n i c t w o ,  o g r a n i c z e n ie .  J a k ż e  t u  m o g i o  
s ię  d o k o n y w a ć  p r z y s w a j a n i e  o b c y c h  ż y w i o ­
ł ó w  p r z e z  k u l t u r ę  n a r o d o w ą  p o l s k ą  ?

K w e s t y a  p r z y n a l e ż n o ś c i  n a r o d o w e j  n ie  
j e s t  k w e s t y a  r a s y ,  p r z y r o d z e n i a  ; n ie  j e s t  t e ż  
k w e s t y ą  in t e l le k t u ,  r o z s ą d k u .  W d z i ę c z n o ś ć  
c z y  n i e w d z i ę c z n o ś ć  j a k o  m o t y w y  in t e l l e k t u a l -  
n e  tu  n ie  m a j ą  ż a d n e g o  z n a c z e n i a .  N a j w y ż ­
s z y  c z a s  j u ż ,  b y  z e r w a ć  z  p a m ię c i ą  h i s t o r y ­
c z n ą  w  t y m  k i e r u n k u ,  b y  p r z e s t a ć  m ó w i ć  
o  p r a w a c h  h i s t o r y c z n y c h ,  a  z a c z ą ć  t r a k t o w a ć  
s p r a w y  n a r o d o w o ś c i o w e  z e  s t a n o w i s k a  i n ­
t e r e s ó w  w z a j e m n y c h .  P a m i ę ć  h i s t o r y c z n a  
w  s p r a w i e  l i t e w s k i e j  i r u s k i e j  b r u ź d z i  c ią g le ,  
a  p r z e c i e ż  s p r a w a  j e s t  j a s n a  : p r z e z  k i l k a s e t  
l a t  n i e  z d o ł a l i ś m y  z a s y m i l o w a ć  t y c h  m a s  
e t n i c z n y c h ,  z w i ą z a ć  z  n a m i  w s p ó l n ą  k u l t u r ą ;  
w s z e l k i e  s e n t y m e n t y ,  o b u r z a n i e  s i ę  n a  n i e ­
w d z i ę c z n o ś ć  it d .,  n i c  n ie  p o m o g ą .  T r z e b a  
s z u k a ć  i n n e g o  s p o s o b u  w y j ś c i a .

S p r a w a  p r z y n a l e ż n o ś c i  n a r o d o w e j  j e s t  
k w e s t y ą  i r r a c y o n a ln e g o  p o c z u c i a  w e w n ę t r z ­
n e g o ,  k t ó r e  s ię  w  ś w i a d o m o ś c i  w ł a s n e j  
s t w i e r d z a ,  j a k o  z a s t a n e .  P i e r w i a s t k i  e t n ic z n ie  
n a j r o z m a i t s z e  m o g ą  p o s i a d a ć  w s p ó l n e  p o ­
c z u c i e  n a r o d o w e .  O d b y w a  s ię  c i ą g ł a  w y m i a n a  
p i e r w i a s t k ó w  e t n i c z n y c h .  J e d n o s t k i  lu b  g r u p y  
b y w a j ą  w y n a r a d a w i a n e  i p r z y s w a j a n e  k u l t u ­
r z e  o b c e j .  K u l t u r a  a s y m i l u j ą c a  n i e  p o t r z e b u j e  
b y ć  k o n i e c z n i e  w y ż s z ą .  W i a d o m e  s ą  n p .  
w y p a d k i  s c h i o p i e n i a  i n t e l i g e n t a  itp . S p r a w a  
z a l e ż y  o d  o t o c z e n i a ,  w  j a k i e m  te  j e d n o s t k i  
c z y  g r u p y  p r z e b y w a j ą ,  o r a z  o d  m o ż n o ś c i  
l u b  n i e m o ż n o ś c i  u t r z y m y w a n i a  z w i ą z k ó w  
d a w n i e j s z y c h .

S p r a w ę  ż y d o w s k ą  w i ę c  m o ż n a  o b e c n ie  
n a  t y m  t y lk o  p o z io m ie  r o z w a ż a ć .  Ż y d z i  n ie  
z a m i e s z k u j ą  z w a r t e g o  t e r y t o r y u m ,  o d c i ę t e g o  
o d  i n n y c h  o d m i e n n y c h  t e r y t o r y ó w  k u l t u r a l ­
n y c h .  S t ą d  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n ie j  z a s y m i l o w a ć  
u l e d z  w p ł y w o w i  k u l t u r y  o t o c z e n ia ,  m u s z ą .

N i e  z a s y m i l o w a l i  s ię  d o t y c h c z a s ,  g d y ż  
n ik t  im  n ie  u ł a t w i a  n a b y w a n i a  te j k u l t u r y .  
M o ż n o ś ć  u c z e n ia  s ię ,  p r z y s w a j a n i a  w i e d z y  
e u r o p e j s k i e j ,  k o r z y s t a n i a  z e  s z k ó l  p o l s k i c h ,  
c o  z a  t e m  id z ie  c z y n n e g o  i b i e r n e g o  u d z i a ł u  
w  w y t w ó r c z o ś c i  p i ś m ie n n ic z e j ,  n a u k o w e j  
c z y  l i t e r a c k ie j ,  m a j ą  ż y d z i  d o p i e r o  o d  la t  
k i lk u d z ie s i ę c iu .  T y l e ż  m o g ą  k o r z y s t a ć  z  w o l ­
n o ś c i  w y b o r u  z a w o d ó w ,  p r z e n i k a ć  t y m  
s p o s o b e i r  w  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  itp . N i c  
w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  a s y m i l a c y a  w  t a k  k r ó t ­
k im  p r z e c i ą g u  c z a s u  n i e  z d o ł a ł a  o g a r n ą ć  
c a ł e j  m a s y  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  z a m i e s z k u ­
j ą c e j  z i e m ie  p o l s k i e .

P o w i k ł a ł  s p r a w ę  ś w i e ż y  n a p ł y w  ż y d ó w  
l i t e w s k o  r o s y j s k i c h  d o  K r ó l e s t w a ,  w  k t ó r y c h  
w i d z i a n o  n a r z ę d z i e  r u s y f i k a c y i .  S ą  o n i  d o ­
s k o n a ł y m  a r g u m e n t e m  n a  n a s z ą  t e z ą .  N i e  
p o c z u w a j ą  s i ę  d o  ż a d n e j  s p ó l n o t y  z  n a r o d e m  
p o l s k i m ,  g d y ż  n a s i ą k l i  k u l t u r ą  r o s y j s k ą .  A l e  
j e s t  to  k w e s t y a  c z a s u .  W  t y m  c e lu  w s z a k ż e  
t r z e b a  n ie  k r z y c z e ć : h u z i a !  l e c z  p r a c o w a ć
n a d  s z e r z e n ie m  n a s z e j  k u l t u r y  w ś r ó d  p r z y ­
b y s z ó w .  Tadeusz Dąbrowski.

Przegląd prasy żargonowej.
( Bilans noworoczny. —  F ig le  szatana. —  Wycho­

wanie żydowskie).

B i l a n s  z  r .  5 6 7 1  —  o t o  t e m a t ,  k t ó r y m  
p r z e w a ż n i e  z a j ę ł a  s ię  p r a s a  ż a r g o n o w a  z  u b i e ­
g ł e g o  t y g o d n i a  i z g o d n i e  z a m k n ę ł a  r a c h u n k i  
o g r o m n y m  d e f i c y t e m ,  a  d e f i c y t  t e n  b y ł  o g ó l n y  
b e z  w z g l ę d u  n a  k r a j  i s p o ł e c z e ń s t w o ,  w ś r ó d  
k t ó r e g o  ż y d z i  s ię  z n a j d u j ą

„Wszędzie ciemno, nie dojrzysz gwiazdki na 
niebie, jak gdyby wszystkie gwiazdy utonęły w mo­
rzu" — pisze Ha c e f i r a h .  „Gdy oglądamy się poza 
siebie i widzimy drogę, przez którą przeszliśmy,

( to zdumieni pytamy czy faktycznie" myśmy to, 
wszystko przebyli, czy aż tak wielką jest nasza 
zdolność cierpienia ?“

A  F r a j n d  d o d a j e :
„Pozostała nam jeno nadzieja, ale czyż można 

i w przyszłości czegoś się spodziewać ? Moment 
obecny ma jedną zaletę, a tą jest to, że już gorzej 
być nie może, jak jest. Spodziewać się można już 
tylko chyba czegoś lepszego. A choćby nastąpiły 
czasy gorsze, to już nie są dla nas tak straszne, 
gdyż nasze położenie obecne .nie wytrzymuje 
krytyki".

P r z e j d ź m y  d o  p r a s y  k r a j o w e j  i p o ł o ż e n i a  
ż y d ó w  w  n a s z y m  k r a ju .  T u  z a b i e r a  g l o s  
D e r  T a g  (n r .  1 8 4 , z  2 4 .  w r z e ś n i a ) :

„Zacznijmy od najbliższego kącika, od Gali- 
cyi. Rok 5671. powitał nas w chwili, gdy nad dzie­
siątkami tysięcy żydowskich egzystencyi unosiło 
się zniszczenie: k w e s t y a  s z y n k a r s k a .  Ileż to 
dla tej sprawy nie zrobiono, ile atramentu wylano, 
ile zgromadzeń odbywano, ile mów wygłaszano, 
ileż to nie pisano i mówiono, proszono i grożono, 
petycyonowano i demonstrowano?!

A wszystko jak grochem o ścianę. Przeszedł 
pierwszy stycznia, już odbył się pochód demon­
stracyjny w Wiedniu, przyrzeczeń nie dotrzymano, 
a biedacy zostali biedakami. Żydzi nawet jeszcze 
żyją, sprzedają wódkę bez koncesyi, żyją z dnia 
na dzień, obawiają się własnego cienia — czyż to 
jest życie ? 1

Kwestya szynkarska to nie jedyna plaga w 
naszem życiu gospodarczem. Nędza i głód osiadają 
w około nas w straszliwy sposób — a jak temu 
przeciwdziałaliśmy ?

Odbyliśmy we Lwowie a n k i e t ę ,  oficyainą 
ankietę, zwołaną przez Wydział Krajowy, pod prze­
wodnictwem marszałka kraju, wobec zastępców 
wszystkich partyi żydowskich — padły rady z wszech 
stron i uchwaliliśmy wszcząć akcyę pomocy na 
szerokiej podstawie — a co dotychczas się stało?

Przyszedł szatan i wszystko zepsuł; nadeszły 
w y b o r y ,  które uniemożliwiły wszelką robotę 
praktyczną.

Mieliśmy i drugą „ankietę". Nasza bogata 
ciocia „ I k a “ poczęła się interesować galicyjskimi 
krewniakami. Zwołała poufną ankietę do Wiednia, 
zastępcy wszystkich naszych partyi wzięły w niej 
udział i wszyscy uroczyście oświadtzyli, że są go ­
towi odłożyć na bok swe interesa partyjne i pra­
cować dla swych braci. Wybrano wielki komitet, 
mały komitet i ściślejszy wydział — a rezultat- do 
dziś ? Nic i nic 1 Ani jednemu żydowi akcya nie 
dopomogła do zarobku, nawet się nie rozpoczęła...

Najsmutniejszym rozdziałem w dotychczaso­
wej historyi są w y b o r y  d o  p a r l a m e n t u .  
Zamiast się złączyć i starać się o odpowiednie 
zastępstwo w parlamencie, wywołano w obozie 
żydowskim walkę bratnią, przypominającą najsmu­
tniejsze okresy naszej historyi. Prowadzono poli­
tykę samobójczą „ni mnie, ni tobie", politykę, 
której rezultatem utrata kilku mandatów i krwawe 
wypadki w Drohobyczu, politykę, która osłabiła 
siły ludu i podkopała powagę i wpiyw reprezen- 
tacyi żydów w wiedeńskim parlamencie, w tym 
jedynym parlamencie na świecie, gdzie żydzi mo­
gliby przy rozsądnem i zręcznem postępowaniu 
otrzymać odpowiednie zastępstwo i zyskać odpo­
wiednią ochronę swoich interesów.

A w naszem życiu w e w n ę t r z n e m  nie jest 
niestety lepiej. Mówi się o żydowskiej pracy kul­
turalnej, o duchowem odżyciu, o narodowem od­
rodzeniu — panowie, łudzimy siebie samych! 
Frazesami jeszcze się niczego nie dokonało, pięk- 
nemi mowami jeszcze nigdy nic nie osiągnięto. 
Mnożą się chrzty, kwitnie handel dziewczętami, 
w towarzystwach panuje anarchia, gminy są za-

Skład fortepianów Prof. Neuhausera i SpKi
UL. BATOREGO L. 11. — (parter)

p o le ca  n a  sezon 1911-1912 wielki w ybór  fo rtep ianów , p ian in ,  o raz  fonole,  k tórych  nowy t r a n s p o r t  św ieżo  nadszed ł.  F o rte p ia n y  k o n certo w e B o sen d o rfe ra . 
- .........................  — ■■■■...........-  — ■     W ynajm  używ anych in stru m en tó w . -
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niedbane, starzy rabini nie mają wpływu, a nowo­
cześni kaznodzieje są obłudni, powierzchowni 
i posługują się beztreściową frazeologią, nasi na­
uczyciele religii nie mają wykształcenia, szkoły ży­
dowskie ledwie wegetują, a nauczyciele prywatni 
umierają z głodu.

O naszej literaturze nie ma co mówić. Ma­
kulatura gazetowa i nic więcej. Posiadamy cały wykaz 
gazet, przedwcześnie wychodzą one na świat — 
kto nie chce zostaje redaktorem, kto nie może, 
pragnie opanować opinię publiczną; najpodlejsze 
indywidua narzucają się swoją demagogią na przy­
wódców ludu — a dla faktycznego życia kultural­
nego nikt nie czyni ani kroku..."

I n a c z e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  b i l a n s  n a  l a m a c h  
p i s m  s y o ń s k i c h .  T e  j u ż  n ie  p r z e p r o w a d z a j ą  
r a c h u n k u  z  w ł a s n e m  s u m i e n i e m ,  l e c z  n a  k a r b  
d r u g i c h  k ł a d ą  t o ,  ż e  n i e  d o b r z e  s i ę  d z ie je .  
I  z g o ł a  i n d y w i d u a l n e  m a j ą  b o le ś c i ,  r z e k o m o  
o g ó ł  ż y d ó w  d o t y c z ą c e .  M i ę d z y  i n n e m i  p i s z e  
s t a n i s ł a w o w s k i  D e r  J i i d  (n r .  2 1  z  2 2 .  w r z e ś n . ) :

„Rząd galicyjski dowiódł, że się wcale nie 
boi i nie żałował prześladowań nie tylko w kie­
runku ekonomicznym i gospodarczym, lecz i w 
kierunku narodowo-politycznym. Nastąpiły prze­
śladowania podczas konskrypcyi za podanie ży­
dowskiego jako języka potocznego. Kary pieniężne 
i aresztu za powiedzenie prawdy (?) z jednej 
strony, słynne przeprowadzenie ostatnich wyborów 
do parlamentu z drugiej strony, a w końcu jesz­
cze mord drohobycki — to wszystko dowodzi, że 
Galicya w ostatnich latach nie pozostała na miej­
scu, ale w stosunkach do żydów zrobiła wielki 
skok — ku Rosyi..."

O b y  w i ę k s z y c h  k r z y w d  lu d  ż y d o w s k i  
n i e  d o z n a w a ł ,  j a k  n i e u z n a w a n i e  ż a r g o n u  j a k o  
j ę z y k a  p o t o c z n e g o  i n i e w y b ó r  s y o n i s t ó w  d o  
p a r l a m e n t u  !

„W tym roku też odbyła się ankieta w spra­
wie nędzy żydowskiej,  do której rząd krajowy od 
lat czynił przygotowania. Ankieta ta  sprawdziła 
oczekiwania tych, co od początku powątpiewali
0 dobrych chęciach rządu galicyjskiego czynienia 
czegoś dobrego żydom. Okazało się, że rząd galicyj­
ski po tych wszystkich szykanach, upośledzeniach
1 prześladowaniach żydów w ich zarobkowaniu, 
posiada jeszcze smutną odwagę odegrania kome- 
dyi z niezmierną nędzą żydów..."

J e ś l i  m o w a  j u ż  o  k o m e d y i .  t o  n i e w ą t p l i ­
w i e  n i e p o ś l e d n i ą  r o lę  o d e g r a ł  w  n i e j  s a m  p .  
S t a n d  p r z e z  s w o j e  p r o k l a m o w a n i e  u ż y w a n i a  
ż a r g o n u  w  s z k o ł a c h .

Z  ż y d ó w  b u k o w i ń s k i c h  j e s t  D e r  J i i  d  
t e ż  n i e z a d o w o l o n y :

„Politycznie zaszczytnie popisali się żydzi 
bukowińscy, do sejmu weszło dziesięciu posłów 
żydowskich, którzy zawiązali tu „klub żydowski11. 
Cóż więc robi Pan Bóg ? Pozwala szatanowi wkro­
czyć między żydów i rozdzielić ich na dwa wrogie 
obozy. Wrogowie żydów mogą doczekać się sa- 
tysfakcyi, gdyż ich dzieło wśród żydów prowadzą 
— sami żydzi..."

S z a t a n  z a  p o z w o l e n i e m  P a n a  B o g a  p ł a t a  
s y o n i s t o m  d a l s z e  f i g l e .  O t o  d r .  P e i p e r  z  K r a ­
k o w a  o b j e ż d ż a  m ia s t a  g a l i c y j s k i e ,  o r g a n i z u j ą c  
ż y d o w s k ą  m ł o d z i e ż  r o b o t n i c z ą  w  r e l i g i j n e  
z w i ą z k i  „ M a c h s i k a  l u m i d 11. T a k i e  p o s t ę p o w a ­
n i e  m u s i  o c z y w i s t a  w y w o ł a ć  g o r ą c y  p r o t e s t  
z e  s t r o n y  s a m o w ł a d c ó w  ż y d o w s k i c h ,  k t ó r y m  
n a l e ż y  s i ę  m o n o p o l  t r a f i a n i a  d o  w a r s t w  r o ­
b o t n i c z y c h  :

„Gdy się przypomina dr Peiperowi dzisiejsze 
ciężkie czasy, że tysiące żydów jest głodnych i bez 
zarobku,jgże dzieci żydowskie karłowacieją z braku 
żywności, to odpowiada na to, że należy przede­
wszystkiem dbać o duszę!...

Że założyciele związków „Machsika lumid" 
nie mają na myśli tory ani religii tylko po prostu 
klerykalną politykę, dowodzą ich wszystkie mowy 
i opowiadania. O to przewodniczący Jesziwy w swej 
mowie powitalnej krytykował narodowych żydów 
(co za beszczelność 1), co chcą colepszyć położe­
nie żydów przez żydowską politykę ludową. Nie 
potrzeba polityki żydowskiej, powiada ten pobożny 
człowiek,, należy uczyć się tory i strzedz szulchan 
aruchu. Żydowskiej polityki nie każe uprawiać, 
natomiast uprawia polską asymilacyjną politykę..."

W  t e m  s ę k ,  w s z a k  j a s n e m  je s t ,  ż e  j e -  
d y n e m  r e m e d y u m  n a  n ę d z ę  ' i  g ł ó d  m a s  ż y ­

d o w s k i c h  j e s t  j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  ż a r g o n  
o r a z  u z n a n i e  n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k i e j .  A  c o  
n a j b a r d z i e j  b o l i ,  t o  n i e o d p o w i e d n i e  w y c h o w a ­
n i e  m ł o d z i e ż y ,  n i e  l i c u ją c e  z  p o s t ę p e m  X X .  
w i e k u .  W  t e j  m a t e r y i  w y p o w i a d a  s ię  z n ó w  
T a g b l a t t  ( n r .  1 8 6  z  2 7 .  w r z e ś n i a ) :

„Brak wychowania żydowskiego — oto nasz 
największy błąd kardynalny. Albo się wcale dzieci 
nie wychowuje po żydowsku, albo, co jest o wiele 
gorszem, oddaje się je w ręce „odżydziałych" na­
uczycieli i wychowawców. Każda rodzina stanowi 
dla siebie odrębne państewko i rozwija się wedle 
innej metody, co jest po prostu trucizną dla mło­
dego pokolenia. Niestety mamy już tu takie sto­
sunki, jak u bogatych żydów w Rosyi".

„Należy do mody, iż dzieci muszą mieć bonę, 
któraby z nimi mówiła po francusku lub angielsku, 
nauczjła dygów przed gośćmi i kilka obcych pieśni 
nic dziecka nie obchodzących. Przytem naturalnie 
zwraca się uwagę na momenta zewnętrzne i prze­
oczą najważniejszą rzecz, by wychowawczyni była 
przecież żydówką.

Ale to się wyklucza. Chętnie przyjmuje się 
bonę chrześcijankę, a w jaki sposób mogą dzieci 
później mieć choć pojęcie o żydowskości ?...

Panie żydowskie rozmawiają tylko o lepszych 
bonach i chwalą swe dzieci, że już mają piękną 
wymowę, i to je bardzo cieszy. To ma być szczyt 
lepszego wychowania, a rezultat jest bardzo smutny. 
Naturalnie, że dzieci temu nie są winne, tylko ro ­
dzice... Oni to są największymi przestępcami, gdyż 
dzieci stają się obce wśród ludu, a co najsmutniej­
sze, że nie mogą tym dzieciom dać odpowiedniej 
za to rekompensaty... Nie przewidują tego, że na­
dejdzie czas, gdy dzieci zechcą złączyć się z ludem, 
z którego pochodzą..."

T a g b l a t t  w p r o w a d z a  w i ę c  n o w o ś ć :  
s p e c y f i c z n ą  w y m o w ę  ż y d o w s k ą ,  o  k t ó r e j  p r z e z  
c a ł y  c z a s  o d r o d z e n i a  „ n a r o d u "  n i e  b y ł o  m o w y .  
N i e c h a j  d z ie c i  „ n a r o d u "  s t r z e g ą  p i ln i e  n a j ­
w i ę k s z e g o  s k a r b u  n a r o d o w e g o ,  w y m o w y  
ż y d o w s k i e j ,  k t ó r ą  c e c h u je  c h a r c z e n i e  
g a r d ł o w e  „ r “ , g d y ż  t e m  n a j ł a t w i e j  z a z n a c z y ć  
s w o j ą  o d r ę b n o ś ć .  W y k l ę c i  k i e d y ś  b ę d ą  r o d z i c e ,  
c o  o  t e m  o d n o ś n i e  d o  s w y c h  d z ie c i  n i e  p a ­
m i ę t a j ą  !

O t o  m e m e n t o  s y ó ń s k i e !

OI> RED AKCYI.
Korespondentów naszych upraszamy 

uprzejmie, by korespcndencyi przesyłanych 
nam nie przesyłali równocześnie w temsa- 
mem brzmieniu dziennikom, które wychodząc 
codziennie mogą ogłaszać je przed „Jednością11, 
a wtedy umieszczanie tych wiadomości w na- 
szem piśmie ma wszelkie pozory przedruków.

Przy tej sposobności przypominamy też, 
że manuskrypty zapisywać należy tylko po 
jednej stronie i to wyraźnie i czytelnie.

Korespondencye.
Kozowa.

Czy nie chińskie stosunki?
J e d e n  z  n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w  d o n o s i  

n a m ,  c o  n a s t ę p u j e  :
P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  z m a r ł a  w  K o z o -  

w i e  b ł p .  H .  P r z e ł o ż o n y  i z r a e l i c k i e j  g m i n y  
w y z n a n i o w e j  J ó z e f  R o t h s t e in  z a ż ą d a ł  o d  m ę ­
ż a  z m a r ł e j  p .  H .  k w o t y  2 0 0 0  K .  j a k o  t a k s y  
p o g r z e b o w e j  i n ie  c h c i a ł  z e z w o l i ć  n a  p o g r z e b  
p r z e d  z ł o ż e n i e m  te j k w o t y .  P o n i e w a ż  p r z e ł o ­
ż o n y  j e s t  t u ,  j a k  —  z d a j e  s ię  —  i w s z ę d z i e  
i n d z i e j ,  w s z e c h w ł a d n y m  p a n e m ,  a  w s z e l k i e  
k r o k i  s k i e r o w a n e  p r z e c i w  j e g o  z a r z ą d z e n i o m  
n i e  m o g ą  l i c z y ć  n a  u w z g l ę d n i e n i e ,  p r z e t o  p .  
H .  m u s i a ł  z ł o ż y ć  k w o t ę  6 0 0  K .  z a  p o ­
z w o l e n i e  n a  p o g r z e b  a  t o  g ł ó w n i e  z e  w z g l ę ­
d u  n a  to , ż e  t e n  b y ł  j u ż  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
p r z y g o t o w a n y .  D o p i e r o  p o  z ł o ż e n i u  p o w y ż s z e j

k w o t y  u d a ł  s i ę  k o n d u k t  p o g r z e b o w y  n a  
c m e n t a r z .  L e c z  tu  s p o t k a ł  n i e s z c z ę s n ą  r o d z i ­
n ę  p .  H .  n o w y  c io s  z e  s t r o n y  k a h a ln i k a .  O t o  
p .  p r z e ł o ż o n y  J ó z e f  R o t h s t e in ,  c z y  t e ż  j e g o  
a d l a t u s  S c h u l i m  B r e s s l e r  p r z e z n a c z y l i  n a  g r ó b  
d la  b p .  H .  p r z e s t r z e ń  m i ę d z y  d w o m a  g r o b a m i
0  s z e r o k o ś c i  j e d n e g o  m e t r a  w  p o b l i ż u  p a r k a n u  
w  n a jn i ż e j  p o ł o ż o n e m  m i e j s c u ,  n a  k t ó r e m  
n a w e t  p o m n ik a  n ie  m o ż n a  w y s t a w i ć .  M i e j s c e  
t o  s ą s i a d u j e  n a d t o  z  g r o b a m i  s a m o b ó j c y
1 o n l ą k a n e g o  c z y  t e ż  z a b ó j c y .  K a h a l n i c y  r o z ­
m y ś l n i e  w y b r a l i  t a k ie  m i e js c e ,  b y  w  t e n  s p o ­
s ó b  p r z y n i e ś ć  u j m ę  c z c i  z m a r ł e j  i  j e j  r o d z i n y  
i w  n i e s z c z ę ś c i u  d o t k n ą ć  t e m  p .  H .  M a  t o  
b y ć  m i a n o w i c i e  o d w e t  z a  t o  t y lk o ,  ż e  p .  H .  
j a k o  c z ł o w i e k  k u l t u r a ln y  i p o s t ę p o w y  n i e  
c h c i a ł  c z y  t e ż  n ie  u m i a ł  p o z y s k a ć  s y m p a t y i  
i w z g l ę d ó w  p .  J ó z e f a  R o t h s t e in a  i j e g o  p r z y ­
ja c i e la  p .  M .  K .  R o d z i n a  n ie  c h c i a ł a  z g o d z i ć  
s i ę  n a  p o g r z e b a n i e  z m a r ł e j  w  t e m  m i e j s c u .  
D o p i e r o  z a  i n t e r w e n c y ą  z a c n y c h  i p o w a ż n y c h  
o b y w a t e l i  m i a s t a ,  k t ó r z y  s t a n ę l i  w  o b r o n i e  p .  
H .  w y k o p a n o  g r ó b  n a  i n n e m  m ie j s c u ,  j e d n a k  
w b r e w  w o l i  p r z e ł o ż o n e g o  i j e g o  z w o l e n n i ­
k ó w .  O b e c n i e  g r o z i  p .  p r z e ł o ż o n y ,  ż e  n ie  
d o p u ś c i  d o  p o s t a w i e n i a  p o m n i k a  n a  g r o b i e ,  
c h o ć b y  n a w e t  m i a ł  d o  t e g o  u ż y ć  g w a ł t u .

F a k t  t e n  p o w i n i e n  z w r ó c i ć  u w a g ę  m i a ­
r o d a j n y c h  c z y n n i k ó w  n a  o r g a n i z a c y ę  i z a ­
r z ą d y  n a s z y c h  k a h a ł ó w .  J u ż  c z a s  n a j w y ż s z y ,  
b y  z e r w a ć  c h i ń s k i e  m u r y  a u t o k r a c y i  k a h a ln e j  
i u k r ó c i ć  w  o d p o w i e d n i  s p o s ó b  p r z e m o ż n ą  
w ł a d z ę  p p .  p r z e ł o ż o n y c h ,  u  k t ó r y c h  s i ę  o n a  
z b y t  c z ę s t o  w y r a d z a  w  d z i k ą  w p r o s t  s a m o ­
w o l ę ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  c i  w y z y s k u j ą c  s a m o r z ą d  
d l a  c e l ó w  o s o b i s t y c h  w ł a s n y c h ,  c z y  t e ż  
s w o i c h  o r g a n ó w ,  z w r a c a j ą  s i ę  p r z e c i w  in t e ­
l i g e n c y i  ż y d o w s k i e j  d l a t e g o ,  ż e  t a  w y ł a m u j e  
s ię  z  p o d  ic h  b e z w z g l ę d n e j  d y k t a t u r y .

KRONIKA.
Biura Bedakcyi i Administracji mieszczą 

się obecnie przy ul. Akademickiej 1. 12, II. p. 
(nr. tel. 1375). 

Bedakcya otwarta codziennie (z wyjąt­
kiem dni świątecznych) między godziną 5-tą 
a 6-tą popołudniu.

Fundacya. L e o n  i B e t t i  P a r n e s o w i e  z ł o ­
ż y l i  k u  u c z c z e n i u  p a m ię c i  z m a r ł e j  s w e j  c ó r k i  
k w o t ę  5 0 .0 0 0  k o r o n  j a k o  f u n d a c y ę ,  z  k t ó r e j  
o d s e t k i  m a j ą  b y ć  c o  r o k u  r o z d z i e l o n e  m i ę d z y  
d w i e  s ł u c h a c z k i  l w o w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .  
Z a r z ą d  te j f u n d a c y i  o d d a l i  l w o w s k i e j  g m i n i e  
w y z n a n i o w e j .  P r ó c z  t e g o  z ł o ż y l i  7 0 0 0  k o r . ,  
z  k t ó r y c h  o d s e t k i  m a j ą  s ł u ż y ć  n a  u t r z y m a ­
n ie  j e d n e j  s i e r o t y  w  d o m u  d l a  s i e r ó t  ż y d o w ­
s k i c h ,  t u d z ie ż  7 0 0 0  k o r o n  n a  u r z ą d z e n i e  i 
u t r z y m a n i e  ł ó ż k a  w  ż y d o w s k i m  s z p i t a lu  w e  
L w o w i e .

Szematyzm urzędników i urzędniczek 
prywatnych. O d  Z w i ą z k u  u r z ę d n i k ó w  i u -  
r z ę d n i c z e k  p r y w a t n y c h  ( w e  L w o w i e ,  p l a c  
B e r n a d y ń s k i  7 )  o t r z y m u j e m y  w  p o w y ż s z e j  
s p r a w i e  o d e z w ę ,  k t ó r ą  w  s t r e s z c z e n i u  p o ­
d a j e m y :  P r a g n ą c  d a ć  s u b s t r a t  d o k ł a d n y  d o  
u r e g u l o w a n i a  b y t u  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h  
p o s t a n o w i ł  p o w y ż s z y  Z w i ą z e k  w y d a ć  d o k ł a ­
d n y  s z e m a t y z m  u r z ę d n i k ó w  i u r z ę d n i c z e k  
p r y w a t n y c h  p r a c u j ą c y c h  w  G a l i c y i .  D o t y c h ­
c z a s  u z y s k a n o  1 9 4 0 0  a d r e s ó w  u r z ę d n i k ó w .  
B r a k  j e d n a k  j e s z c z e  z n a c z n e j  l i c z b y  u r z ę d ­
n i k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  a d w o k a c k i c h  i n o t a -  
r y a l n y c h  t u d z ie ż  u r z ę d n i k ó w  in s t y t u c y i  f i ­
n a n s o w y c h ,  z w ł a s z c z a  s p ó ł k o w y c h .  P o n o ­
w n i e  w i ę c  a p e l u j e  Z w i ą z e k  d o  i n s t y t u c y i

p łaszcze , o b u w ie  an g ie lsk ie  i am eryk . „ B a r r y “ , ręk aw ic zk i an g ie l. „ F o w n e s “  na jm odn ie jsze  k ap e ­
lusze filc o w e , lo den ow e  i p lu szow e , św ie ży  tran spo rt m odnej b ie lizny  i k r a w a tó w , etc. etc. po leca
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i przedsiębiorstw, a szczególniej do samych 
urzędników i urzędniczek prywatnych, aby 
i sami podawali adresy i kolegów zawodo­
wych do tego wzywali. Szematyzm ten bo­
wiem ma być zawiązkiem akcyi zjednoczenia 
urzędników prywatnych.

„Majer Ezofowicz'1 w kinematografie.
Tymi dniami w warszawskim kinematografie 
„Sfinks" po raz pierwszy demonstrowano 
zdjęcia osnute na tle znanej powieści Elizy 
Orzeszkowej „Mejer Ezofowicz". Role odgry­
wali aktorzy teatru artystycznego w Warsza­
wie. Z ekranu wiał silny nastrój. Całość wy­
padła doskonale tak pod względem wykona­
nia ról, jak i motywów natury, pięknie uję­
tych. Kierownikiem inscenizacji był p. Józef 
Sulnicki.

Wartoby też skłonić zarząd któregoś 
w tutejszych kinematografów, "by filmy te 
sprowadził do Lwowa. W ten sposób spopu­
laryzowałoby się tę piękną powieść wśród 
szerokich warstw frekwentantów widowisk 
kinematograficznych, hodujących publiczność 
pseudohumorystycznymi wicami a la : chytry 
Moryc lub głupi Fryc.

Czy wolno nawoływać do bojkotu ży­
dów? W wychodzącym wr Krakowie pod 
redakcyą posła dra. Adolfa Grossa „Tygod­
niku" czytamy : Przed przysięgłymi w Sta­
nisławowie odbyła się rozprawa przeciw 
nauczycielce w Delejowie, (pow. Stanisła­
wów), Emilii U., Janowi Kaczkowskiemu, 
lat 42, Janowi Białoglowskiemu, lat 40, Jó­
zefowi Żurawskiemu, lat 16, Karolowi Wierz­
bickiemu, lat 37 i Michałowi Kaczkowskiemu 
lat 17. Prokuratorya oskarża ich o występek 
z § 303 u. k., którego się dopuścili roz­
szerzeniem ułożonej przez Emilię U. odezwy, 
nawołującej chrześcijan do bojkotu .żydów 
i do kroków nieprzyjaznych przeciw izra- 
elickiej społeczności religijnej.

Dnia 14. lipca 1910 roku wyjechała 
z Delejowa neofitka Sara Firsch recte Gold- 
feld, która przebywała w Delejowie u diaka 
Józefa Humeniuka. Miedzy mieszkańcami 
Delejowa zaczęła krążyć pogłoska, że Sare 
Frisch uprowadzili żydzi delejowscy, a pod 
wpływem tej pogłoski w nocy 15, 16, i 17; 
lipca niewyśledzeni sprawcy kamieniami 
i kołami wytlukli szyby w oknach mieszkań 
Chuny Jonasa, Ch. L. Topfa. M. Lezbeltera, 
i Anszla Frankia. — Dnia 17. lipca nauczy­
cielka U. ułożyła odezwę przeciw żydom 
i kazała ją rozdać między ludność.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy zaprzeczyili postawionemu 
im pytaniu co do winy p. U. dziewięciu

NADESŁANE.
Za rubrykę Tę redakcya nie odpowiada.

f f p f  Kinematograf arty-
styczny we Lwowie, 

Stanisławowie, Kołomyi. Wspaniały program 
najcelniejszych obrazów z doborową muzyką 
w sobotę, niedzielę i święta (w  Stanisła- 
w  wie i piątki) od godz. 4-te j do 10-tej 
bez przerwy.

Nerwowi, tudzież słabo rozwinięci izr.
* chłopcy oraz młodzieńcy z le­

pszych sfer, znajdą wychowanie i fachowe 
wykształcenie w ogrodnictwie we wspaniale 
położonem, okolicą górzystą okolonem schro­
nisku izrael. Schwelm w Westfalii. — Stała 
liczba wychowanków, nadzwyczaj ścisłe indy­
widualne obchodzenie się, dobre utrzymanie. 
Udzielanie dalszych nauk, roboty ręczne. Nadzór 
lekarski, Kąpiele, sport i t. p.

Wyjaśnień udziela :
Dyrekcya „Isr. Landheim Schwelm i|W.“ 

Steinhauserberg.

głosami, co do reszty obwinionych 12, try­
bunał uwolnił, wszystkich od winy i kary.

Były poseł antysemicki Alfred Schmid,
który w roku 1908 postawił osławiony wnio­
sek o ograniczenie liczby uczniów żydowskich 
w szkołach w Austryi, zmarł w sobotę po 
operacyi w Sanct-Pólten. Był on z zawodu 
handlarzem żelaza. Przy ostatnich wyborach 
do parlamentu przepadł, a w jego okręgu 
wyborczym został wybrany posłem soayalista 
Polkę.

Wydalenie żydów z Kijowa’ Nacyonali- 
ści pod przewodnictwem znanego Sawienki, 
na zebraniu swem uchwalili zwrócić się z 
podaniem o wysianie z Kijowa wszystkich’ 
żydów bez żadnego wyjątku. Na petycyi 
postanowili zebrać 50,000 podpisów. Zjedno­
czone organizacye prawicowe wystosowały 
taką samą prośbę do kijowskiej rady miej­
skiej, prosząc ją o współdziałanie.

Jak się tworzy mord rytualny w Rosyi.
Sensacya, jakiej dostarczyło morderstwo 12- 
letniego Juszczyńskiego, obiegła całą prawie 
prasę europejską. „Czarnosecińcy" skorzystali 
z chwili i mord ten, chrzcząc go mianem 
rytualnego, starali się wyzyskać dla wywo­
łania pogromów. Niestety śledztwo prowadzo­
ne przez człowieka objektywnego i sprawie­
dliwego. jakim jest bezsprzecznie sędzia Kra- 
sowskij, ubezwładniło te pogłoski. „Czarna 
sotnia" nie dała jednak za wygrane. Wyzy­
skała śmierć rówieśnika Juszczyńskiego, nie­
jakiego Czebyriakewa, podciągając ją pod 
kategoryę mordów rytualnych. Sędzia Kra- 
sowskij jednak zdementował i ten podstęp. 
Puścili się za tem czarnosecińcy na inny wy­
bieg. Oto — jak podaje „Riecz" — na ulicy 
Jurkowskiej w Kijowie naprzeciwko domu 
matki zmarłego rówieśnika Juszczyńskiego, 
Czebyriakowej, agenci wydziału śledczego 
Padałka i Smołowik, znaleźli zakopane w zie­
mi zawiniątko z częściami odzieży, szelkami 
i dwoma szydłami.

Naczelnik wydziału śledczego Miszuk, 
zaraportował prokuratorowi o znalezieniu rze­
czy rzekomo Juszczyńskiego, które zdaniem 
Mikosza zostały zakopane przed pięciu mie­
siącami.

Na miejsce przybyły władze śledcze i po­
licmajster. Ekspertyza skonstatowała, iż ostrza 
szydet w zawiniątku znalezionych zostały 
w tych dniach naostrzone, ubrania zaś tego 
i szelek Juszczyński nigdy nie nosił. Wobec 
tego wszczęto śledztwo, które wykryło sze­
reg występnych czynów Mikusza, mających 
na celu zdyskredytowanie sędziego śledczego 
Krasowskiego. Okazało się, iż „znalezione

I  P rzez w y s o la  c. 1. Rade s zk rin a  k ra jow a  I
—

koncesyonowana dwuklasowa

SZKOŁA HANDLOWA j
z kursem przygotowawczym 

i kursem jednorocznym dla pań

S .  W E I N B E R G A  J
W  S T A N I S Ł A W O W I E

UL. BIELOWSKIEGO 1.

Nauka rozpoczęła się 
dnia, 2 go września b. r, I 

PROGRAMY DARMO i OPŁATNIE.
Ustne i pisemne zgłoszenia przyjmuje i ■ 
bliższych wiadomości udziela codziennie od I 

9 —12 przedpołud. i od 3—5 popołud.

_  DYREKCYA Z A K Ł A D U . ^

rzeczy" zostały 5 dni temu zakopane przez 
agentów naczelnika wydziału śledczego, Mi­
kusza.

Na mocy decyzyi szefa żandarmów 
Kurłowa Miszuk został „zwolniony" ze służby 
i oddany pod sąd.

Tak fabrykuje się 'w Rosyi wiadomości
0 mordach rytualnych.

Rząd rosyjski przeciw „lca“. Dyrektor 
departamentu wyznań obcy^ch, Charuzin, o- 
świadczył się przeciw obecnej działalności 
żyd. Tow. kolonizacyjnego „Ica“, które, za­
miast, jak dawniej, wspierać wyłącznie ży­
dowską emigracyę, zaczęło żydów wzmacniać 
ekonomicznie w obrębie „granicy osiedlenia". 
W celu skontrolowania tej dzjaialności, rząd 
wydelegował naczelnika departamentu spraw 
ogólnych ministeryum spraw wewnętrznych 
Putilowa, który już zbadał działalność „Ica“ 
w Wilnie, Libawie, Mińsku, Grodnie i Białym­
stoku. Wszędzie w tych miastach Putilow 
oświadczył, że rząd nadal nie będzie tolero­
wał takiej działalności, lecz będzie się doma­
gał, aby „Ica“ zajmowała się wyłącznie za­
chęcaniem żydów do emigracyi.

Pierwsza żydowska lekarka w Rosyi. 
W chórze smutnych wiadomości z caratu 
rzadko dochodzi odgłos sympatyczniejszy. 
Tem chętniej dzielimy się nim z Czytelni­
kami. Ubiegłego miesiąca święciła w Peters­
burgu, znana poza granicami Rosyi lekarka 
Dr. Mirjam Raskin 25-letni jubileusz pracy 
naukowej. Pani dr Raskin jest pierwszą asy­
stentką polikliniki księżnej Heleny Pawłównej
1 zdobyła sobie badaniami naukowemi na 
polu bakteryologii wielki rozgłos. Od lat 15 
miewa na poliklinice wykłady z tego działu. 
Przez wiele lat redagowała pisma medyczne. 
Obok prac ściśle naukowych poświęciła się 
też pracom literackim. Pod pseudonimem 
,,Morskaja“ napisała znaczną ilość powieści 
i szkiców, chętnie czytanych przez młodzież.

Senatorowie-żydzi we Włoszech. Ostatnio 
mianowani zostali senatorami królestwa wło­
skiego profesorowie dr. Giulio Aron, Giusep­
pe P'ano i dr. Alessandro Lustig, tak, że li­
czba członków żydowskich włoskiej Izby 
wyższej wynosi obecnie 12. Oprócz wyżej 
wymienionych parami Włoch są następujący 
żydzi: prof. dr. Alessandro Ancona, prof. dr. 
Pio Foa (Turyn), dr. Leopoldo Franchetti, 
Ulderico nobile Levi, adwokat Giacomo Mal- 
vano, nadprokurator trybunatu kasacyjnego, 
prof. Ludovico Mostara, prof; uniwersytetu 
dr. Vittorio Polacco (Padwa), baron Alberto 
Treves de Bonfiii, prof. dr. Vito Volterra 
(Rzym) i adwokat Giacomo Levi-Civita, pre­
zes sekcyi Rady państwa.

R a r h l i r  z ukończoną 4 klas. gimnaz. wła- 
Ł J a U I l U I  dający językiem hebrajskim, taimu- 
dysta, poszukuje  lekcyi.

A d r e s : Redakcya Jedności dla T. K.

f L0KACYE KAPITAŁU LYf iS: \
I tn ic h  d n i  n a d a ją  s ię  do  s k o rz y s ta n ia  p r z y  lo - ■  

k a c y i k a p ita łó w . B a rd z o  ta n ie  s ą  o b e c n ie  r e n ty ,  I 
k ra jo w e  l i s ty  z a s ta w n e  i ob lig i. A k cye B a n k u  ■  
h ip o te c z n e g o  p r z y  o b e c n y m  n is k im  k u r s ie  H

( p rz y n o s z ą  5 lj2 p rc . C a ły  sz e re g  p o ż y c z e k  p u -  2  
b lic /.n y c h . m a ją c y c h  p u p i la rn e  b e z p ie c z e ń s tw o  I  
p rz y n o s i  p o n a d  4 1/2 p rc . W sz e lk ic h  w sk a z ó -  I  

|  w e k  w  sp ra w ie  lo k a c y i k a p i ta łó w  u d z ie la m y  I

I b e z in te re s o w n ie  i o d w ro tn ą  p o c z tą . P o le c a m y  b  
u p rz e jm ie  n a s z ą  f irm ę  do  w s z e lk ic h  t r a n s a k c y i  I 

_  b a n k o w y c h , k u p n a  i s p rz e d a ż y  e fe k tó w  i m o - i  
1  n e t. Z le cen ia  g ie łd o w e  w y k o n u je m y  ja k n ą j -  (

I s k ru p u la tn ie j .  L o sy  z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  ■  
m ies ięc zn e . W y d a w n ic tw o  „G azet} ' h a n d lo w e j“ , I

■ k o sz tu ją c e j ro c z n ie  2 K. 50 h.

D o m  b a n k o w y
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iW sze lk ie  m onety zagran iczn e
kupuje i sprzedaje po cenach naj­

korzystniejszych — — — — 310

Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i LILJEN
Zlecenia z prowincyi odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 

L W Ó W  ul. H E TM A Ń S K A  
[róg Rilińskiego}. i

Rok założenia 1732.
4 ■  ———————
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i najstarsza 

Fabryka
V T  

▼

•5* ̂ 7 ̂  ^  ̂  ^  ̂  *S- śr ̂  *£■ ̂  ^  'ś* ^-<r *£* C*<Sr & *£■ ^  *C*
VK

to to to to to to to to 
to to to 
to to to to to 
to to 
to 
to­toli­to
li­
to 
li­
to to

POLECH

prawdziwe 
pilskie uifidhi

i najprzedniejsze lIMIery.

i w łasny  w yrób stam pili]
I .  F R I E D M A N A

\ t /
7«\
4 -7 f \
t k
w
7J\
7K

W E L W O W I E
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wykonywa D R U K I ,  S T A M P I L I E  
wszelkiego rodzaju, MARKI piecząt- 
kowe i t. p. gustownie, szybko — 
 i po cenach przystępnych. - - -
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C. I  unrzyw . g a licy jsk i akcyjuy
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartość, i udziela na takow e zaliczki.

Nadto zaprow adza na w zór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Schowki depozytowe 312
(Sa fe  Deposits) .

Za op ła tą  50 do 70 koron  rocznie, 
depozyta ryusz otrzymuje w stalowej kasie 
pancernej schow ek do wyłącznego ’ użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie B ezpieczn ie  
a  d y sk re tn ie  przechowywać m ożna swoje 
mienie lub w ażne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo- to 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. JjJ

Przepisy odnoszące  się do tego rodzaju to 
depozytów, o trzymać można bezpłatnie jjj 
w oddziale depozytowym. /iv

to

g g T fT  T E L E G R A M !  '-2Ź &

D O T Ą D  N I G D Y  N I E B Y W A Ł E !  R o z d a -  
r o w u j e m y  1 2 0 0  K . w n a g r .  i g o t ó w c e !

Dla tych , k tó rzy  rozw ią­
żą zag ad k ę  n a  obrazku  
p rzeznaczy liśm y pow yższą 
kw otę. T en k to  w ynajdzie 
gosp o d y n ię  i zam alu je , 
o trzy m a  m ę sk i lu b  d a m ­
sk i z e g a r e k  w a r to ś c i  
20 K. lu b  15 K. w  g o tó w ­
ce , pod w arunk iem , że 
zam ów i e leg an ck ą  im ita- 
cyę z ło teg o  ła ń c u sz k a  
„D iana14 i na leży to ść  za 
niego K. 1-75 nadeśle  w 
m ark a ch  pocztow ych. Po 
o trzy m an iu  rozw iązań, 
n a s tąp i rozdz ia ł nagród . 
W szelkie posy łk i pod a- 
dresem . P a t r i a - Z e n t r a le ,  
A. S e if e r t ,  W ie d e ń , VII. 

N e u b a u g a s s e  63. 450.

N a z w is k o  ................................................A d re s

Międzynarodowe przedsiębiorstwo handlowe 
szczególnie z Rosyą 313

dom spedycyjny 
i komisowy - -

Brodach
N. KATZNER
w Podwołoczyskach. Wołoczyskach, 

i Radziwiłłowie.
Stałe  taryfy przew ozowe (stawki) do Rosyi 

z Rosyi wraz z w s z e l k r e m i  k o s z t a m  
i fachowe oclenie.

Wywóz wełny drzewnej, desek na skrzynki dla 
jaj brusków i toczydeł dla kos i żniwiarek. 
Sprzedaż węgła kamiennego, koksu i antracytu. 
H erb a ta  w orygin . paczk. z ces. ro sy jsk . b an d ero lą  rządow ą

A d res: W. F łatzner, Podroołoezyska.

: ---------------------------
Dostawiamy codziennie do mieszkań \

MLEKO »
w  z a m k n i ę t y c h  f la s z k a c h

DMIDIOTA I)l)7,m

A. Rs. Liubomirsitiego i St. hr.  My- 
e ie l sk ieg o  —  we Liwowie

ul. Sienkiewicza 3, plac Smolki 1. 5,
\  ul. Słowackiego 5, ul. Polna 25. J

i j Ł = = ^ S Q

=  Teatr rozmaitości =
Variete Bristol £ £ & ie -vi-eHd-e -r-ze-d'-
Dwie nowe kotnedye. Początek  o godz. 9 wieczór.

   ; i l l>    . . i l l l , , .    I I ........................

ZAKŁAD HYTOWBICZT i ODLEWARKIA 

TABLIC METALOWYCH

Maksa Glasermana
Lwów, ul. Sykstuska 19

TELEFON NR. 1585.
w ykonuje  gustow nie  i ta n io  s tam p ilie  
kauczukow e i m eta low e, tab lice  i n a ­
pisy lane o raz  g raw irow ane, m arki 
p ieczątkow e, n u m era to ry  i s tem ple  

= = = = = = =  datow e =========

C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

  ...           tu.... mi....„i...........................

Oryginalne
angielskie

Raglany

POLECA W ABONAMENCIE

M. MAREK
L W Ó W  — —  -

S Y K S T U S K A  2 9

T e le f o n  2131/11.

dla Królestwa Galicji I Lodomerii i  W i t t a  Księstwem H o m l a  
me Lmomie ni. 3-gp maja L. 19.

Telefon S5>80 i 1024.
Wpłacony kapitał akcyjny 10,000.000 K.

Udziela kredytów przem ysłow ych  długoterminowych 
we w łasnych o b l i jac yach .

Finansuje przeds ięb iorstw a p rzem ysłow e.
Eskontuje i inkasuje w eksle przemysłowe i kupieckie.
Składa w adya i kaucye w gotówce, efektach i we w ła ­

snych listach gw arancy jnych  pod bardzo dogodnymi wa­
runkami.

Udziela poręki za kredyty podatkowe i cłowe.
Wydaje listy kredytow e na wszystkie miasta zagraniczne.
Przyjmuje z lecen ia  g ie łdow e i udziela informacyi co 

do korzystnej lokacyi kapitałów.
Przyjmuje wkładki na Książeczki wkładowe i na ra­

chunek bieżący pod bardzo korzystnymi warunkami i wydaje 
książeczk i czekow e. Kwoty do 5.000 K. dziennie wypłaca 
się bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z wła­
snych funduszów.

Wynajmuje na nizką opłatą najnowszej konstrukcyi 
Schowki depozytow e. (Safe deposits) w stalowych kasach 
pancernych.

Godziny kasowe od 9 rano do 1/2—5-tej popołudniu 
bez przerwy.

Wydawca : Spó łka  wydawnicza „ Je d n o ś ć ”.
Z drukarni Artura G oldm ana we Lwowie, Sykstuska  19.

Odpowiedzialny r e d a k t o r : Dr. Feliks Jurowicz.


